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kontroli mi4:d%yn.rodowej necł tym, ażeby decyzje o za- i 
kez1e broni atomowej, o zaprzestaniu produkcji broni ato- ! 
mowej i o wykor%Ystaniu już wyprodukowaAych l.omb 

atomówych wyłącznie dla celów cyw~nych - wykony­

wana była jale Njidilej i jale najsumienniej. 

J. ST A L/N • . . 
' . 
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Odpowiedzi Józef a St~lin~ 
korespondenta „Prawdy" n a ' . p ytq.n1a 

• w sprawie brOni atomowej 
MOSKWA (PAP) Dnia 6 października b. r. dziennik „Prateda '' zamie.frit następujące odpowiedzi 1 óze.fa Stalina na p,ytania kore$pondenta 

tego dziennika w sprau,ie bron.i atomowej: 

Pytanie: Co sądzicie o wrzawie, jaką wszczęła w tych d1~iach 
prasa zagraniczna w związku z próbą bomby atomowe3 w 
Związku Radzieckim? 

Odpowiedź: Istotnie, dokonano u nas niedawno próby jed· 
nego z rodzajów bomby atomowej. Próby bomb atomowych róż­
nycb kalibrów będą dokonywane również nadal zgodnie z pła· 
nem obrony naszego kraju przed napaścią agresywnego bloku 
anglo-amerykańskiego. 

Pytanie: W związku z próbą bomby atomowej r ozmaici 
działacze USA biją na alarm i krzyczą o zagrożeniu bezpieczeń ­
stwa USA. Czy istnieje jakakolwiek podstawa do takiego aJar· 
m u? 

Odpowiedź: Do takiego ala1·mu nie ma żadnych podstaw. 
Działacze USA nie mogą nie wiedzieć, że Związek Radziecki 

jest nie tylko przeciwny stosowaniu broni atomowej, lecz jesi 
róWnież za jej zakazem, za zaprzestaniem jej produkcji. Jak 
wiadomo, Związek Radziecki kilkakrotnie żądał zakazu bron: 
atomowej, lecz za każdym razem spotykał się z odmotvą mo· 
carstw bloku atlantyckiego, znaczy to, że w wypadku napaści 
USA na nasz kraj koła rządzące USA będą stosowały bombę 
atomową. Ta właśnie okoliczność zmusiła Związek Radziecki do 

Słowa towarzysza. Stalin~ 
Wywiad udzielony przez rowarzysza Stalina korespo.ndentowi .,t>ra­

wcly" Jesł mocnym uderzeniem w rozhJsteryaowaną bandę podżegaczy 
wo/etlD$cll. Jest petęinym estn:ciieniem dJa ~unerylcańiski~b ~p1dkó· 
bierców Hitlera. Słowa. towarzysza. Stalina ,wyrażają nieuno:ioną potę-
11ę Kraju B.ad, która. służy dobrej, słusznej sprawie - .zabezpieczenia 
pokoju, niepodległości i niezawisłości narodów i do.robku ludzi pracy. 

Amerykańscy imperialiści ufni w przewagę jaką miał im dać rze· 
komy monopol broni atomowej, usiłowali wymusić na wszystkich na­
rodach uległość szantażami atomowymi, groźbą. użycia tej nJszczyciel· 
akiej broni. Rychło przekonali się, że monopol taki nie istnieje, i e s zan­
taż ałomowy obrócił się ostrzem przeciwko nim samym, że W3;fWOłal , • 
popłoch w ich 'własnym społeczeństwie. ~ 

Amerykańscy imperialiści odrzucall wszelkie pokojowe inicjatywy 
ndzleckle. Odrzucali inicjatywę radziecką w sprawie zakazu bomby 
atomoweJ, zniszczenia. za.pasów tej broni i wprowadzenia międzynaro­
dowej kontroll wykonania tego zakazu. 

Projekt, który przeciwsta.wił projektowi radzieckiemu, tzw. plan 
Barucha. b'yl karykaturą konh-oli międzynarodowej, Zmierzał on w łsło· 
cle do amerykańskiej kontroli nad energią a.tomową w innych krajach 
a zachowaniem zapasu bomb atomowYcb i r«nszerzeniem ich produkcji 
jedynie w Stanach Zjednoczonych. 

Tylko samob6;ica lub zdrajca własnero narodu mól'ł zrocbf6 się na 
taki projekt i tł.ką kontrolę. „Rzecz zrozumiała. - .stwierdza towa­
rzysz Stalin - że taka „kontrola." nie mote zadowolić narodów miłu­
jących pokóJ, które qdają zakazu broni ałomoweJ 1 •uneetania jej 
produkcji". 

Cala miłująca pokój ludzkość poparła stanowisko ZwiązJl:a Ra· 
dzieckiego, dając temu wyraz ponad 500 milionami podpisów złożonych 
pod Apelem Sztokholmskiiv. Te 600 milionów podpisów były oświad­
czeniem, że cala ludzkość powstaje przeciwko imperlalistycmTlll ludo­
bójcom i nie złoży broni póki nie spęta łeb zbrodniczych rąk. 

. Związek Radziecki nie ci}Jce wojny. Zwią1ek Rad:declri pragnie w po· 
koju realizować wielkie, stalinowskie bndowle komunizmu, które nio· 
11ą ludziom radzieckim szczęście i dobrobyt. Pragną trwałego pokoju 
kraje demokrae.fl ludowej, Europy i Azji, które, budując fundamenty 
ustroju socjalistycznego, w ciągu lat odrabiają dziesięciolecia acofania 
pozostawionego w spuściźnie przez kapitalizm. 

Pragnienie POkoju nie jest oznak, słaboścL Przeciwnie. Jeat oznaką 
egromnej niezmożonej siły krajów rządzonych przez masy pracujące. 
ltacl:r:ieckie, budowle komunizmu przynoszą dobrobyt ludziom radziec­
kim, r6wnocześnie wzmacniając obronność kraJu. Zwiąuk Radziecki 
pokazał światu, jak można zaprząc energię atomowll do opanowania 
all przyrody, Ale równocześnie tę energię at-0mow:\ poirafi Kraj Rad 
zaprząc do obrony swego kraju, jeśli ośmieli aę Dlai1 ~ ja­
kiś awantnrnlk imperialistyczny. „Próby bomb ałomowYch l'ÓŻD)'cb ka­
librów - powiedział towarzysz Stalin - będą. dokonywane również 
nada\ zgodnie z planem obrony naszego kraju przed napaści" a,resyw­
nego bloku anglo-amerykańskiego". 

Tylko ktoś dotknięty ślepotą polityczni\, bezmyślnie Pnl'll\daJ~ 
al111 biegowi wydarzeń może nie zdać sobie sprawy, że jedynie potęp 
obozu pokoJu, Przede wszystkim czołowej siły t.ero obozu - Zwl~lm 
lacłziiecldego, powstrzymuJe zbrodniczą rękę imperialistów amerykań· 
aklch od wzniecenia nowej, światowej pożogi wojennej. 

Wywiad towarzysza Stal.ina przeraził Imperialistyczne koła amuy­
kańskie montujące zawzięcie agresywne bloki z hitlerowcami 1 Bonn 
l militarystami z Tokio. Wywiad ten był natomiast przyjęty z rado~ch\ 
przez obóz pokoju, przez r.-s:eystklcb ludzi miłujących pokój, 

Wiadomość o wywiadzie udzielonym przez towarzysza Stalina oble­
gła lotem błyskawicy cały nasz kraJ. Wokół słośntkuw radiowych na.­
dających tekst wywiadu gromadziły się załogi fabryk, hut ł kopal6. 
Naród polski gorąco manJfestuje swą, radość z potęgi obmu pokoju 
przewyższającej ciemne siły imperialis~czne, groące nową woją 

Odczuwa.my głęboką radość, że jesteśmy w obozie pokoju, któremu 
11rzewodzi niez\vyciężony Związek RadzieckL Rozumiemy, że wy&ęźo­
ną pracą nad dalszą q>zbudową siły gospodarczej naszep kraju mnna­
eniamy jego obronnoJ'ć, stajemy się ważnym czynnłklftll w walce 
• zwycięstwo pokoju. 
Rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej, której siły prsyniosly 

nam niepodległość dwukrotnie w ciągu ćwierćwiecza, czcimy - jak 
co roku - wzmożeniem naszych -wysiłków produkcyjnych, przedłer· 
mlno'Wym wykonaniem naszych planów. Apel załogi Żerania niuowo 
podejmują załogi robotnicze w całym k.raju, podkreślając na masów­
kach, w rezolucjach, ze zobowiązania październikowe są WYft'l:?m 
przywiązania do Związku Radzieckiego - czołowej siły obozu pokoju 
I postępu i aą zarazem odpowiedzią na zbrodnicze knowania amery­
kańskich imperia:·stów. 

Słowa towarzysza Stalina s~ bodtcem do dalszych naszych wtllił­
ków, do dalszego wzmocnienia sił obozu pokoju. Zjednoczeni w naro­
dowym froncie walki o pokój, o umocnienie niepodległości I wykonanie 
Planu Sześcioletniego, wskazanilł towar::y.sza Stalina onekuwamy 
w czyny dnia codziennego. 

" 
posiadania broni atomowej, ażeby- spotkać agresorów w pełnym 
uzbrojeniu. • 

Agresorzy chcą oczywiście, ażeby Związek Radziecki był 
bezbronny w wypadku ich napaści na Związek Radziecki, ale 
Związek Radziecki z tym się nie zgadza i sądzi, że agresol'a na­
leży spotkać w pełnym uzbrojeniu. 

A zatem, jeżeli Stany Zjednoczone nie zamierzają dokonać 
napaści na Związek Radziecki, alarm wszczęty p1'Zez działaczy 

USA uznać należy za bezprzedmiotowy i fał~zywy~ albowi~m 
Związek Radziecki nie myśli nawet o tym, azeby ktedykolWiek 
napaść na USA lub którykolwiek inny k.raj.. • . , 

Działa<'ze USA niezadowoleni są z tego, ze ta3emmcę broni 
atomowej posiadają nie tylko Stany Zjedno~zon~, lecz. t~kże m: 
nc kraje, a przede wszystkim Związek Radz1eck1. Chc1eli~y ODI, 

a ieby Stan;\' Zjednoczone posiadały monopol w -'T.(lkr~s1e p~o· 
clulccji hombv atomowej. ażeby Stany Zjednoczone m1ały me­
ngrnniczonc możlhvości straszenia i szantażowania innych kra• 
ión . Ale na Jakiej wtaściwil.' podstawie myślą oni w ten sposób, 
z jakiego tytułu? Cz~· monopol tego rodzaju leiy w interesie 
rn C'hO\\ania pokoju? 

Cz;\' nic będzie słuszuic.is1.e, je.i.cli powiem~·, że sprnwy ma­
ją sit; akurat odwrotnie, że właśnie w interesie zachowania po· 
koju potrzeba przedt> wsz:vs.tkim likwidacji takiego monopolu, 
~ na~t~pnic hezwzglcdncgo zakazu broni atomowej. Sądzę, że 
z\\'olconicy bomb~· aiomowej mogą się zgodzić na zakaz broni 
a tomowej t vlko w wypi,ldku, gc(y 7.0haczą, że nie są już więcej 
monopoli„b'1mi. 

Pytanie: Co sądzicie o międzynarodowej kontroli w dzie­
dzinie broni atomowej? 

Odpowiedź: Związek Radziecki wypowiada się za zakazem 
hroni atomowej i za. zapl'zestaniem produkcji broni atomowej. 
Zwia1ek Radziecki wypoń•iada się za ustanowieniem kontroli 
mit:d:tynarodowej nad tym, aieby decyzja o zakazie broni ato­
mem ej, o zap1~1:estaniu produkcji broni atomowej i o wykorzy· 
!-.laniu już wyprodnkowanycl1 boipb atomowych wyłącznie dla 
cl•ł(J\\ c~·wilnych - wyko:n~·,~·ana była jak najściślej i jak naj· 
su111il•m1iej~ Związek Radzit>cki .wypowiada si11 za taką właśnie 
ko11tl'Oh1 1n 1ędzyna1·odowa. · 

Działacze amerykai1sc~1 również mówi~ o „kontroli", ale ich 
„komrola" hierze za punkt wyjścia nie zaprzestanie produkcji 
lu·oni atomowej, lecz kontynuowanie takiej produkcji i to w 
ilościa('h. odpowiaclając;\'Ch ilości surowców, jakimi rozporządza· 
ją te cz.v inne kraje. A zatem ,.kontrola" amerykańska bierze 
za punkt wyjścia nie zakaz broni atomowej, lecz jej legalizację 
i usankcjonowanie. 

W ten sposób sankcjonuje się prawo podżegaczy wojennych 
do mordowania za pomocą broni atomowej dziesiątków i setek 
tysięcy spokojnej ludności. Nie trudno zrozumieć, że n1e jest to 
kontrola, lecz naigrawanie się z kontroli, oszukiwanie pokojo· 
wycb dążeń narodów. 

Rzecz zrozumiała, że taka „kontrola" nie może zadowolić 
narodów miłujących pokój, które żądają zakazu bronj atomowej 
i zaprzestania jej produkcji. 

Złamanie n1onopolu atomowego USA 
• porno ze 

E~tuziastyczne 
okiełznać siły a~resji ·imperi alistycz11ej 
powitanie wywiadu towarzysza Stalina w łódzkich zakładach pracy 

W ZPB im Marchlewskiego na I r obotnicy na dziedziniec fabryczny, 
k:Hkoa minut przed godz_ 12 lotem aby tutaj wysłuchać słów W1elkiego 
błyskawicy ror.escrla się wiadomość Chorążego Pokoju_ 
o tym, że przerz radio~ęze~ zos~anie w oka mgnieniu na placu ~brało 
podan y teim:, o~powiedz.i · Joze~a się ponad 700 osób. Gdy z megafonu 
StalJIR:la ;;a p~ tan1a koresponden.a pad ały jasne i stanowcee słowa to­
„Prawdy · . . warzysza Stalina, demaskujące ;m­

Z ~ę~zaln1, tka ll;i. wykonC'l~ti.:: perialistów i i ch politykę si:antażu 
z odd'Z!ałow pomocmcrzych wybiegi! a'tomowego, na twarozacb t'..ebranych 

---------- ------ -----'---- --- -------- ------ -- widać było głębokie skupienie. 

Na wiado10.~ć o WYWiadz.ie: u­
dzlelonym pmez towarzysza Stall­
na korespondentowi „Pra.wdy", w 
łódzkich za.kładach pracy Odbyly 
się liczne masowe zebrania, mają­
ce na celu zapozn~nle załóg ze 
slowan;ri Wielkiego Cborą:źego Po­
koju. Zebrania te wszędzie prze­
lar.ri4łłcał..v się w imponują.cą ma-

nifestację na · cześć towanysu 
Stall.na. i Związku Radzieckieco. 
l\la:iy pracujące WYrażaly swą ra­
do~ć z potęgi obozu antyimperla­
listyc:mcgo, przyrzel•ając WlJDÓC 
wysiłki w dalszej w~ężonej pra­
cy nad rozbudową siły gospodar­
czej i obronnej Polski Ludowej -
ogniwa światowego obcnu poko,fu. 

Broń atomowa -w ręku Związku Radzieckiego 
sprawie pokojowej współpracy narodów ·służy 

Gdy przebrzmiały ostatnie stowi 
wywiadu rozległy się okrzyki. na 
tteść towarzysza Stalina, na oz~ć 
Związku R adzieckiego. ' 

Na zako1'lczenie masówki Q!ałoJa 
ZPB im Marchlewi;kicgo uchwali- ·. 
la rezolucję następującej ·treści : Społeczeństwo Łodzi o historycznym wywiadzie Józef a Stalina 

Zebrani witają slowa. towal"lysn 
StaHna, Jako wyraz potęgi i pri:e­
wagi obozu antyimperialistyczn~10 
ze Związkiem Radzieckim na. e.zele, 
witlząc w tych słowach niezłomną 
wolę walki o pokój i rękojmię zwy­
ci~twa. w tej wa.lee. 

.Propaganda wojenna w Amery­
ce od dłuższego cza su chełpi się 
monopolem w dziedzinie produkcji 
nowej broni. Cele tej propagandy 
są niedwuznac?.ne. Wmawia się 
światu monopol amerykański, by 
go zastraszyć i zmusić do uległoś­
ci. Chodzi zarazem o przekonanie 
własnego narodu, f który z coraz 
większymi oporami poddaje się 
tej propagandzie, że ryzyko wojny 
nie będzie wielkie. Tym samym 
raz po raz powtarzające się dekla­
racje na temat broni atomowej za 
oceanem zachęcać mają nar ód do 
wojny. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że o­
świadczenie Józefa Stalina m a 
wręcz odmienne znaczenie i cele. 

Związek Radziecki produkuje ją 
zgodnie z planem obronnym, 
Stalin słusznie podkreśla. że fakt 
ten właśnie · służy pokojowi. J est 
bowiem rzeczą wiadomą i , znaną z 
doświadczeń ostatniej wojny, że 
brak monopolu np. na broń che· 
m.iczną spowodował zaniechanie 
jej użycia. Oświadczenie Stalina 

naście lat pracowałem jako czyś­
ciarz. Po wyzwoleniu Polski 
pn:ez Związek Radziecki, już w 
pierwszym r oku objąłem stano­
wisko majstra salowego. Mój syn 
jest dzisiaj oficerem, służy SP!'a­
wie Pokoju. 

Nigdy nie marzyliśmy o tym 
przed wojną. Zycie zaczęło się 
nam obecnłe układać szczęśliwie. 

(DaJsz.T cląc na sk. 2) 

Niechaj te słowa będą 08ineże· 
niem dla amerykańskich naśla· 
dowców Hitlera, 

(Dalszy ciąc na str. 2) 
· ostrzega w rogów, ale zawier a za­

razem program pozytywny, a mia­
nowicie propozycję wzajemnego 
wyrzeczenia się, zniszczenia i za-•-:------ ---- --------------·------
kazu produkowania n owej i strasz- W DNIU DZISIEJSZY:U O GODZ. 16, w sali teatralnej ORZZ 
liwej br oni. Dlatego też, jeśli mo- przy ul. Tr&urutta. li, odbędzie się 
gło ono gdzieś wywołać panikę, 

to tylko wśród monopolistów wo.. narada korespondentów robotniczych 
jennych, albowiem oddala ono mo- ed k k 
żliwość katastrofy wojennej. i r a torów 9azete ściennych 

Stwierdzaijąc, że USA nie posiadają dr. MARIAN B . SEREJSKI, połącJ:ona z prxeglltde m prasy zakładowej 
monopolu na bombę atomową, że profesor Uniwersyt etu Łódzkiego 

Groźba dla podżegaczy wojennych 

Na porządku dziennym omówienie najbli:l.szych zadań w związ­
ku z Miesią,Cem Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej oraz 
zadań walki o przedtenninowe wykonanie planów na rok 1951. 

Zespoły redakc;-jne, które z Jakichkolwiek w!lględów nie nade­
słały awycb p.zetek, mon to uczyn'ć najpóźnlej do godz. 12. 

Od 1924 r . pracuję wciąż w tej Dzisiaj jest nasui fabryką i nosi I 
samej fabryce. Dawniej była ona imię wielkiego bojownika, Lud~ 
własnością Wilhelma Szwajker ta. wika Waryńskiego. Prawie pięt-·-----------:-------------------.:. 

I 
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w drugą rocznicę powstania NRD No buaowlaeh socjalitmu w - Połsc• Dowddcy ludowi w Koni 
proponują spotka1l1 

delegaqi w Panmundłen 
PEK!iN (PAP). - Ja!lt dod .Ale 

gentja N~oh chin, naczelny do­
-.Mca koreańskiej armii ludllwwj, 
Xim Ir Set\ 1 dowódai ochotnlków 
chińskich, Peng Teh-huei llMero­

od narodu radzieckiego lalła~J ~o~~odlemiuoe W Hlieuowim~ 1Dl1Dll~b lrD~U~[j~ 
MOSKWA (PAI') - Agencja TASS Ol'łaaza następującą depeszę w lk bt k ł h 3 • i d ' 

• 
Zyczenia 

Generallsslmusa Józeta Stalina pr-zesłaną Z okazji dl'ugłej t'OCtnicy 1e i 0 le t zosto uruc omiony no mies qce prze terminem 
proklamowania Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 

DO PREMIERA NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 
TOWARZYSZA OTTO GROTEWOHLA - BERLIN 

W dniu święta narodowego - drugiej rocznicy utworzenia 
Nlemieddej Reptlbllki Demokratyczne] - prosZil wu, Towarzy-
11&u Premierze, przyjąć moje gratulacje. 

życzę narodowi niemieckll.emu, rządowi i Wam osobiście 
dalszych sukcesów w dziele budowy jednolitego, niezależnego, de-. 
mokratycznego, miłującego pokój państwa niemieckiego. 

J. Stcil;n 

I ZDZIESZOWICE (PAP). - Zadymiły kominy nowych, potęł-
ll~h lakład6w kokśochentie-myth 111 Zd'Bieszowicaeh - JNa&J łl bel· 
Większych bud<mrH socjaJbmu na Złe-ni.i Opolskłe.ł. Pl~ tcNtt 
kok5U D.Ał>~łn4ły warony 1Uuglcb poc.tąg6w, kt6re , ootą,d Jlłe:ftwwa• 
nym etrumieniem transportować go będ- do pólSldclt hut l łlłtryJl. 
J)dęłd ofmnemu -wyslłklJWI •lori tJ8kłady r.poczęły prodnkel~ 
na 3 miesiące przed terminem. 

ami<:y Soojałistycz.nej Rewolucji o- wali do gen. Ridgway'a oda><YWiedt 
f\IJRadeżył: .~bowiąizujemy Mę, na jegu Pisma z dnia 4 bm. 

W \li'OCZystości uTUChomienie iza­

kładóW bMli udział pmedstawlciele 
Rządu ltP: minister górnictwa, Ry­
szaird Nie~rek, wicemimstrowie 

wsp6l!f1M.cując ściśle z 1'lNA::10wnib- Wyi}aśnl.ając ponownie, h hit ma 
mi Ka1:edry Chemicznej Technologii żadnych podeta.w do znniw:iy ~· 
Węila prty Poli!techlirlee Sląskiej soa rokowań, dowódcy ludowi 
~tawi~ do dn:ia 7 listopada br. rtw.ierdzaiją, że strona amer,keilsb 
naszą produkcję z koksu QP8.łowego nie ujdzie od,powt!edrzii:a•lnośoi ma po­
na koks hutniczy. Do Sl grudnia zo- gwałcerue strefy neudlr.alnaj równ.ieł 

Salcewicz, &z:czepańskl i Krupiński. bOwiąz.ujemy się wYu:iirodukować nie a w tym wyipadku, jeśli nawet mielj­
Mi:koład Kopa, . skład&ijąt 'fil iinie- w:rtw.arneny dtJtąd w kraju koks sce r~kówań będzie zmienione. 

Telegramy podobnej treści prze-- j szej ZSRR oraz !:ninistrowi spraw 
ttlali: Prezydentowi Wilhelmowi I zagranicznych NRD Georgowi Der­
Pieckowi - M. S71Wemik, J;>rtewod- tl!tgeroWl - A . Wyszyński minister 
Diczący Prezydium Rady Najwyż- spraw zagranieżnych ZSRR. 

ni;i ~ogi nowej k~'Wlłi . ~ ftS!jWyższej jakości o wytteymałości Biorąc powy~ze pod U'Wagę 1 
wiązarue dla ucrzczem.a Wielkie.i Ro- dostosowanej do pot.meb wielkich pragnąc raz jeszcze ©badać, m.y 

----------------------------- pieców o wys1lkiej produkcji". strona "'\.Wsza '~ ch<:e obecni.• 

Nieustanme rośnie tala zobowiązań • 
Zyczenia od narodu polskiego ku czci 34 rocznicy Wielkiego ~aździernika 

Min, Nieszporek doUroniał następ- pr-0\vadrz:ić rolwwania pokoj<m'e -
nie dekoracji nljwyższYmi odma- czytamy w piśmie - Jesteśmy goto­
azeni4mti peń~wyttń C7JOłowych wt! pod.jąć jeszcze jedną próbę. Pro-
budownic:zych nowej koksowni. pon'Uijemy ~e s.trefy neu-

* • * trallnej na obSZM obeómujący Kae-
PAN WILHELM PIECK 
PREZYDENT NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKllATYCZNEJ 

BERLIN' 
W drugą rocznicę pow stania Niemieckiej Republiki Demokratycz­

nej przesyłam Panu, rz:ądowi Niemieckiej Republliki Demokratyctnej 
oraz narodowi niemieckiemu najserdeczniejsze gratulacje. 

Na ręce Pana, Panie Prezydencie, składam życzenia dalszego uma­
cndania i rozwoju osiągnięć Niemieckiej Republiki Demokratycznej oraz 
dalszych suk<:esów i zwycięstw w niezłomnej walce o zjednoczenie 
~ee, prowadzonej przez nią w interesie pokoju w oparciu o wszyst­
kie Pokojowe siły narodu niemieckiego. 

Bolesław Bierut 
Depesze z tyczeniami do premie-\ mie-r Józef Cyrankiewicz i min. Sta­

• Otto Grotewohla oraz min. -Ge- nisław Skrzeszewski. 
Cllrla Dertingera - przesłali pre--

Słowa Józefa Stalina 
umacniaiq światowy obóz pokoiu 

Poniżej !Wlnieszczamy pierwsze da.l wygrażać się 1 sz.antatoWać ln-

Wiele cennych zobowiązań irtdy­
widualnych i zespałowych dla ucz­
czenia 34 rocznicy Rewolucji pod­
jęli pracownicy ZPB im. Stalina z 
Księżego Młyna. 

I tak przewijaczki - M . Karczew­
ska, K . Wiśniewska, i M. Kołłąt!lj 
oraz prządki i przędzalnicy -
Kwiatkowska, Jasińska, Anuszczyk, 
Wawrzyniak, Krzypiń5ki oraz wielu 
innych postanowili _podnieść ewą 
wydajność pracy od jednego do 
tr-zech procent. Kierownictwo przę­
dza1nt zóbowiązało się zainstalować 
automatyctną regulację obrot6w 
przy obręczniakach, co pozwoli na 
zwlęk~zenie produkcji od a do 9 
proc. Te oraz lnne usprawnienia 
przysrmtzą zakładom ponad 501.000 
zł. 

Gi'E!l'liialnie przystąpiła do Czynu 
PażdZiernikoWego zetóga tkalni ża­
kardowej, która da ponadplanową 
produkcję tle sumę około 90.000 zł. 

ZPDz IM. EMILII PLATER· 
odglotty pt/.l.$y sagranic:rnej w 1pra- nych krajów. Siła obO!Z.U pokoju i 
wie wywiadu Józefa Stali.na :r; kore• jego w.La.ra w zwycięstwo - ogrom-
ponrlentem „Prawd.y". n:le wzrosły. Abv zadokuinente1wać swą solidar-

IPEKIN (PAF). - Jak donosi A- * * * nt>ść ·z załogą Fabry~ Samoćhodów 
1eneja Nowych Ch!in, „DZIENNIK BUDAPESZT (PAP). - D!t:ie:nnik Osobowych na Żetaniu, pracownicy 
LUiDU" ll2ffiieścil artykuł wstępny, „SZABAD NEP" p1Sfle: Imper.iaUści ZPI'.>z int. Emilii Plater zdbowiązali 
w którym stwiel'drza m. in. : amerykańscy wszczęli wiele szumu si~ przedterminowo wykonać plan 

Słowa. Stałi.na są o~mnym wkła- i hałasu w~kół s.wojej bomby ato- 1951 r. i zaoszczędzić sum.ę 1.247.000 
.dem w siPrawę obrony polkQju na rrrowej. Obecnie strum:ień zimnej zl. 
6wdecie. Stanowią one silny ci.os w wody spadł na głowy tych, których UB IM. I MAJA 

ia~ych amerykańskich mili- ogłus!Lył.a wrzask1liwa. Pl°O\l)a:g.anda Z tentuzjazmem podejmowali zobu-
~ attomowych. Wywiad stali- imperiiaolistyCIZJla. wil\zania robotnicy Zakładów Im. 
na zw:ięksm ufność n~ów w rz.wy- Broń 8JtOllil<>wa, jaką posiada 1 -"!\Ala. M. in. tałoQa przędzalni 
e'ięsllwo sprawy pokOJU. Zwiąrllek Radziedd., służy Odwróce- śreiłńtoptzędl1ej wyprodukuje dodat-

Fakt, że Zwtiązek RadZJieckJ !(JIC>Sia- od.u i W!unllęciu nd.eb~ieo:reństwa kowb l.662 kg, pn!ędzy, a skręcalnia 
M broń etomową, OZMO'Za umoon:le- wajny. Potęga Zwiąmku Ra.dziEC!klle- 692 kg. Nit?za!eżnie od tego cała .za. 
me polkoju .świata. Amerykiańsey I go Wpłynąć musi hamUJj-ąco na pod- I '°«• postanowua zwiększyć wydaJ­
lllOnopo'lliści 8Jtomowti nie mogą oa- żegacr.y 'WO;iennyoh. no•ć pracy tak, aby plan roczny wy· 

. Entuzjastyczne powitanie . wywiadu towarzysza Stoli na 
CDokon-rle ze str. 1) 

&wiadomi potęgi obozu 1>okoou 
wniesiemy sw6J wkład do wzmo­
tema sił· oborzu an~yez.. 
nego, a w !1!1J()zej'Mnośd Obronności 
I ber14>iecze~ naszej o,Jcrzyzny, 
pneri wzmorżeme -wydajności pracy 
W wYkODyW&Dlu n&SZYOh Pl'&DÓW 
produkcyjn~h. 

Każdy obywatel, robotndk fabry­
czny swoim -wysiłkiem produlreyj­
nym, cblop przez WYkonimłe pla­
nowych dostaw zboża, mięsa i kax­
łofli, spełnia sw6J pa.1riotycmy o­
bowi~zek - służy gprawle walki 
• pillk6j ·i bezpieczeństwo. 

W 7JPB IM. ARMJI L~ 

pracy dla milionów budowniazych 
soqjializmu. 

Jeszcze nie pmeb~y echa 
końcawych słów tow. sta:lina, gdy 
n. 8Bili rooległ się gromki, pełen 

niezwykłej siły ok.myk: „Niech żrle 
Zwlą'Zek Badzieckd, niezłomny o­
brońca. pokoju i woln()Śei na.rodów!" 

Ne zailmprow.irz.owanej trybunie 
staje tow. Szma1e. 

- Sł<1W8 towattys?.a &1a!lina -
móWd on - są dla nas bodźcem do 
dalszej twórcwj pra<:y nad przy­
S!.PlieszenJiem budowy socjializtnu. 
Słowa te są dla nas drogowskariem, 
oświetla.jącym nam drogę, po której 
mamy kroczyć. Wsk:arrują nam one, 
że próby SU!mJtażu atomowego zost.a­
ły t>me% ZWi!l!Wk ' Rada:leckl Utrąca-

tatóW&ć świata monópolem na broń 
afohlOW"\. Niecllaj słoW?a te będą dla 
nich ~tmetJerl:lefu. 

!My umocnimy irlłJ obozu pokoju 
i postępu pmee delstze riWiękSZanie 
wydajno8cl. pracy, pop.nr.ez pmedter• 
m'inową ~ldoooję naszych plian6w 
produkcyjnych". 
Następnie tow. Stefaniak odmytu­

je projekt rez1Jlucji, którą zebrani 
pntyjmują jednomyślnie. 

Zebranych ogarnia etJJtttzja1z.m. 
Wsv.yscy wstają1 wznoszą gromkie 
oikrayki: „Ndech żyje wódz międtz.y­
narodowego proletamtu Józef 
Sta!linl" „Niech żyje Chorąży świe­
t owego oboou pokoju . - Józef 
Sbalin", „Sba'llil - pokój!''. 

konany został przed terminem. Łl\cz· 
na suma podjętych zobowiązali wy• 
nosi l.858.676 zł. 

Załóga nowouruchomionej kokso- song i Munsan. M!ie:]scem rokowd 
wni w Z<irLies7JOV\licach prz,e.sł~ do byłoby Parunundżon. 
J>riZ.yderuta BP B1llesława Bieruta Proponujemy r&wnocu.eś:nie, by 
Li.st, w którym rnelduje o uruc:ho- delegacje obu stron spotklały się 

ZPB IM. H; SAWICKIEJ mieniu mkładów i przyrzeka doło· nierz:włocrm:ie w PanmundiJOn i na 
Załon ZPB tm. Hankl 8awicldeJ żyć w~lklch Wysiłków dla prey- piet"Wa)'IIll P<)Siedzeniu u.7<godniły 

postanowiła wykonać pia.n roczny I spiesrenia wykonania zadań Planu \sprawę rozszerzenia strefy neutral­
do dnia 28 grudnia zaoszczędv.a.Ją.c 6-letniego ha odcinku koksowmc- nej ;i 11q>ewnienia bempjeczeńst'Wa 
w ten SPOSób l.39Ó.520 zł. twa. mi~jscu rokowań. 

Historyczne zwycięstwa Armii Radzieckiej 
utorowały . drogę rozwojowi nowych lliemiec 

Depesza uczesłnlk6w uroczystej akademii w Berlinie do Generalissimusa_ J. Stalina 
BERLIN (PAP). - W sobotę 6 I krajów europe,Jskkh pnea; lmpe­

bm. wieczorem w gmachu Opery da.listów świata", 11!~ miłują.cy 
Państwotvej w Berlinie ~była ~i~ pokój w ca._łych Niemczech (8'1: 
uroczysta akademia w obecnosc1 czą aktywnie pr.teclwko renrll ta 
Wilhelma - Pieoka1 ałonkóW rządu ryzac)i Niemiec Zaochod:nłd). prze• 

łhmowt niemiecklemtl, przedwb 
nlebezpleozetisnvu nowej _,_,, 
wa.lezą o zjednoczenie Nłemlec na 
!lla88.daeh deinokratymny& oraz • 
~ na.Jszybne lawa.nie tl'lllrtała 
PokoJcnivego. oraz innych najwYbitniejszych oiwko odradzaiJitOOJ!Mi elę lmpeda-

przedstaWicieli życia poiitycmego -----------------------------

NRD, licznych delegat1ji ! :NRDi i z Za dolary •dradzal11 naro' d Niemiec Zachodnich jak r6wnteż 6 
korpusu tlyplomatycznego i del~~-

cj~~:rz:~i~~~~~il zabrał 1108 pre- Dziś zapadnie wyrok w procesie wspólników Mikołajczyka 
mier Grotewohl. Zebrani ptzyjęli WARSZAWA fPAP). - W tooącym tlę twred Wo)tkew)'nl 8'• 
hucżnyml oklaskami po-witalne stu. łetn lle.JonCJWym w W&r!JJ&Wle procesie grupy dywersanłólf I lfliJl.e• 
wa premiera pod adresem WizYst- gów - byłych współpreoowntków Mik>ołajozyka, 81\d ~I ~ 
kich llczetników akademii, w danie eakarionyeb ł św!adków. po czym wysłuehal prizemówień 
szczególności zaś gości zagr11nlcz..:. stron oratJ OBtatniego słowa oska.iiionycb.. 

nych, a gdy premier odczytał depe- Oskś.rrżony Witold KuJ.~ld, ktc>. I ję, doniosła o tt.ekomej śmiercl te. 
szę gratulacyjną Generalissimusa ry był w czasie wojny sekretaa"zem go a.:temy.sty -po jego ~ 
Stalina - odbyła się apontarticr.na Mikól!ajczyk,a w M!l.n~e Spraw niU. 
owacja na cześć wodza cale} JlMtę- Wewnę1lrrlllych ,,nądu londyńskie- w toku postępowiania dmvodowe-
powej ludzkości. ..._.:i __ ,__._, et "-" ..._.., __ _. •• A-,_ I w uchwalónym wśród ogromne- go", zermeł, że niej<::UL..-.ul.llle :Y- go sąd pre.esŁucu .... „wWcv..llft.uw: A e-
ło entuzjazmu piśmie z pozdrOW'i.e· kał się I J)ll'Zed~el8mi In'l:eLlft.. lmandra IM:n\seka, Edwarda lkym• 

6 S ..... , genc.e Service ~ pmek.a.zYWał im, na k.a-Strrz.laifiltowsk!iego, ZU2l8Mlę iMal-
niami do J zera talina, uczesw.ucy' po:lecenie M:ikołlaliczyka rome mate- tu6ewioz i Joannę ~- tą. 
akademii, ~ałalt gofąć" wdidęcz· 
nośc i głęboki szacunek miMacej riały. Z kolei sąd wysłudlał prrziem6- • 
poktYj 1udnogci NRD. ' W }>OCl!4tłi::ach 1948 roktl Kulerskl w!leń stiro.n oraz on:l'lni~ em- ... 

Pod Waszym nt~ ldnow- przyb·y1 do kraju li wszedł -w skład skartonych. 
mctwem - Cijłaiby w ~fule - Bady Na<:żellnej PSL. Jenc.te tego ProkuN\tor stwierdtił, że ~M~ 
wwyelęska Amda Rir.6dedta tm- samego roku udał ei~ do Londynu, jący na. la'Włie oskarronym d'tAałall!l 
frOmłła Mlłerowaki '-'• t 'łirY'" aby sko~ ~ & generałem świadomie na B'alkodę ~ki Ludo-
111\'0łlła narody IPod brinli blł.l.e" Tate.irem. wej, W)'eługUdąc 8111; obcjfu WTM6· 
tmnlńe,J. DJllękł heidft~n11neJ Oskarż.ont p.meJiuał TMarow1 dorn. 
pomocy l 1"'ietk00.uilloemu PGOar• st.eteg taJjnych w:led.ondci oro o- W łronkh1zji swych wywodów b-
otu Zwłl\Złm lł6ctmeo'k!lecio nt6fl u- tl"ltymał od nie««) 40 tye. dolalrów. skeriyael publicmr wniósł o wy. 
trwalić się u nas &ntytaszysfiowskł w czasie pobytu w Londiynie Ku- mierzenie osk. WllituldO'Wi ltu1et. 
ustr6J de11:1okr&łynmy I łym ia· lerski odbył m. 111. 111POfłlell1e rE ski.emu 16 l&t wdę-ziema, osk. Pewło­
mym mogliśmy wkroczyć ne drogę Chu.rclltlllem. któremu udttielil BH- wi Siudakowi - 12 lalt:, Win~łe­
nowego rozwoju w Nlemtll'UlCh. 11'.'egtt li.ntormaejłi, llf.anoW!ącycli ta- mu Bryji - 10 lat, M.a'.!1i:i Hulewii· 
Pomńl \Yasżego wskatzanla. 0 tym, je:mnicę państwową, al!Owej - 8 lat. oraz IM!iec:zj'&łaiWó-

łe „Istnienie miłuJl\Cych pokój de- ~ poWn>cie do Me.Ju ośk8'rzony Wi Dąbro\\'d:!ei'nu - 6 lat więzie. 
mokratJczn:vch Niemiec obok lst- brał udzl6ł w riol:ltyamych ma.chi• fila. 
nienia miłuJą.ceKo pokój lJwiązku nacjath klllti Mikoła1c.zyka. I'o przemówieniu obrońców Sl\d 
Rad.zlec.kiego WYklucza mcńliwość ~ p!'Leshlcham:h1 oskarżonych wysłuchiaił ostaitniego słowa oskarżo­
nowych wojen w P!uropłe, kładzie prokuraitor prv..edstawil 'sądowi e- nych. 
kres przełewewi krwf w Euł-opl~ i gzeml;'.lla.rze reakcyijnaj prai;y emi- Wyrok ogłoszony będzie w dniu 
czyni niemcmiwym ujammieme grMy<jnej, lm:6ra gioryt!irując Bry- dzisiejs.żym. 

Z ust do ust podawano sobie wia- ne. 
dom.ość: Polskie Radio transmito- W enltuz.j'8Styaz.nym nastroju, 
~ bęthie wywiad Stalina, udme- -wśród nieustannych <YWQoji nia cześć 
lon;v koresp001dentowi ,,Pnwdy". Zwtl.ąU:u Radrl.:iecilciego, IAlrm:hl Ra-

W!ieść ta l~e'm błyska.wicy roze-' <Wieckiej, Wojska Polskiego i jego 
&zła Się po Zakładach dm. Armii Lu- wodza, Marszałka Rokossowskiego, 
dowej. Na ooiedzińcu fabrycznym, na cześć ukochanego pmyjaciela 
w oddz.:iałach, salach produkcyjnych Polski - Jooefa Stal:i!na - załoga 
I bLua-ach technicznych zapanował ZaldadóW im. Armil Ludo"Wed je­
eorącrrlrowy ru<:h. Podniecenie ogar- dnogłośnie podjęła rezolucję, potę­
nęło wseystk:ich. w kabtntle radio- p.i'll.-jącą amerykańską histerię wo­
węzła falbryCIZJ!leg1l mechaniik Ed- jenną ro-~ podżegaicrzy ~oje:nnych, 

Społeczeństwo lodzi o historycznym wywiadzie Jó.zefa ·Stalina 

'WUd Serdyńslti Cllynił us.Llne przy- W ZAKŁADACH IM. STltZEUJZY• 
gótowal!llia nad doprowadzeniem a- KA 
pa.raitury do pełnej sprawności. Salę św.!etlicy Zakładów Mecful.-

Nie trzeba było r.pecjalnej 'a.gita- nicznych im. Strzelczyka W)'lPełniły 
cj:i. Fa:rządki i tkacze, pakarki, wy- IPO brzegi rzesze lictznie przyby­
lrońcmlnicy, wsrzyscy ci, którzy koń- łych robotników. Są tu tak­
azy.ld. pierwszą rzmianę, tłumnie że matki ~ drt:iećmi. Wszyscy uwa­
przybyli wprost od w.ars~tatów do żnie wsłuchują się w srowa Wacła-
dużej saH rie:brań oddziału „C". wa Wojtani, kt6ry mówi: 

Na sali panuje niezwykle powa- „Broń atoffiQ\va. w rękach Związ-
Miy ·i uroczysty nastrój. Z głośnika I ku Radcieckiego - to ~az nie­
radiowego rozbrzmiewają oto mo- wzruszone j PQtęgI obozu pokoju. 
cne i ttwięrlłe słowa Człowieka, któ-1 J óczef Stalin jasno i dobitnie wyka­
rego imię sbało siei symbolem wal- zał, że amerykańscy podżegacze wo­
k:!. o pokój, natchnieniem twór czej jenni n ie mogą już bezkarnie su;n-

;lałoga Zakładów im. Suzelczy~ z głę bokim s:aintei-esowcmiem sl1ich. słów 
wrw iadu tou.>arzysza Stalina. 

(DokiJńezerrle ze str. 1) 
Zostałem członkiem partii, szcz.e­
ne pracuję w jej szeregach. Nie­
raz zastanawiałem się nad możli­
wością 'wybuchu nowej wojny. 
Nie dopuszczałem tej myśli do 
siebie, odsuwałem ją od innych. 
Ale mimo to zdawałem sobie 
sprawę, że w USA przygotowuj!\ 
slę do nowej wojny. Swiadczyło o 
tym łamanie wszelklcł'l umów, 
traktatów, szantazowanie świata 
bombą atomową. 

Odpowiedź towarzysz! Stalina t'la 
pytania korespondenta · „Prawdy" 
zobówiążuje mnie do wzmozenia 
pracy na odcinku produkcyjnym. 
Je§tem agitatorem - spoczęło :ia~ 
tern na mnie nowe !tadltnie -
wyjaśnl!inie masom bezpartyj• 
nych, jakie ogromne, hi!itory<:zne 
znaczenie ma ośwła~czehle tow. 
Stalina. 

JOZł:F ZUBEłt'l' 
maijster 

w ZPW iln. L. Watyi\s!degó 

Rękojmia pokoju 

Wypowiedź towarzysza Stalina 
napełnia jeszc~ większą otuchą 
serca wszystkich ludzi, miłujących 
pokój. Jest jesz<:ze jednym dobit­
nym dowodem potęgt i pokojowej 
polityki Z:wiązku Radzieckiego. 
Niierzwyctężona wielka Armia 
Radziecka, Wyzwolicielka narodów 
sPod jar2ma faszyzmu, zawsze bę · 
dzie broniła pokoju. Przypomnijmy 
sobie słowa towarzysza Stalina, 
który wkrótce po· zaatakowaniu 
k raju Rad przez hordy faszystow­
skie w M rocznicę Wielkiej Rewo 
Iucji Październikowej, dnia 6 listo­
pada 1941 roku powiedział : „Nasz:i 
sprawa jest słusz1p, my zwycięży­
my!" Te słowa pamięta cały świ•1t 
- zagrzewały one do walki wyz­
wol01\c7.ej miliony bojowników o 

wolrt08ć i pokój. Obecnie słyszy- · 
my znowu głOs wodza postępowej 
ludzkości: w odpowiedzi na wrza­
wę wszczęlą przez afetzyśtów• 
zauszników trumanowskich, pada.­
ją spokojne słowa :t niezbitą logi„ 
ką, świadczące o potędze obozu 
antyimperialistycznego. „Sądzę ·­
mówił towarzysz Stalin - że zwo­
lennicy bomby atomowej mogą się 
zgodzić na zakaz broni atomowej 
tylko w wypadku, gdy zobaczą, że 
nie są już więcej monoi;lolistami". 

Po nowej wypowiedzi towarzy­
sza Salina naród polski z tym 
wiqkszym zapałem będzie budował 
swój Wielki ~lan - Plan Pokoju. 

LEON GOMóL1CKI, 
• l:iiterat 

Skońc·zył się uanłaż atomowy Hejki clolarowo „ wojenne! 

31.ończ\rł · ~i~ ' mit o „móhopolu" 
ameryka1\~klm na bo111bę a tdmo· 
w:L Wywlaeł tow. Sh11i11a, udzie­
lony k0respdnt1entowi „Prawdy", 
stanowi wyraz konsekwe ntnej i 
poko)owej polity ki Związku Ra­
dzicickle~o . Wy korzystuje on ener­
gię atomową d la celów pokojo­
wych - do przeksżtal~E>nla przy­
rod~·. zmiany biegu rzeki do 
zwiększenia potencjału gospoc1ar. 

• 

czego. Związek Radziecki zaprzągł 
atomy w służbę człowieka, dążąc 
do tego, by podnieść warunki ży• 
d a Judzi pracy. Amerykańscy im. 
peria1iści próbują szanta.Zować 
bombą atomową obóz pokoj\l ze 
ZWic:l>!kiem Radzieckim na czele. 

Fa kt posiadania przez Związek 
Radziecki bomby atomowej i za-' 
razem jego nieugięte żądanie zaka­
zu t>rodukcii bomby atomowe.i i 

\ 

kontroli energii atomowej - na­
pawa nas wiarą w zwycięstwo 
sprawt pokoju. 

Brygada nasza zaoszczę~ła w 
ostatnim kwartale 2.261 zł. Był to 
nast wkład do dzieła umocnienia 
pokoju. OdbudowujemY, nasz kraj 
dzięki pomocy Związku Radziec­
kiego i czerpaniu z jego doświad­
czeń. Nic nie jest w stanie ża­
chwiać naszej przyjaźni do ZSRR 
ł miłości do Chorążego Pokoju, 
ix>W'arzy.gz.a Stallila. 

W ~lłie wojny żołnierze ra­
dzieccy w chwilach trudnych mó"­
wili: nStalin z m1mi - nasze zwy­
cięstwo". Wszyscy ludltie miłują-

Zdecydowene stanowisko 
IDlRMAN NlCKmWJ(Jt, p..-ze­

wodnlcią.cf r11.dy lakładoweJ ŹPW 
tm. 'WarYnskłegd, ~twierdza: 

Słowa tow. Stalina - to dia nas, 
agitatorów partyjnych oraz związ­
koW)rch, nowa, potężna broń · w 
walce z plotką, to mocny argu­
ment przy uświadamianiu tych; 
któn;y jesżtze nie tdają sobie do­
statecznie sprawy z tego, co Zl'l.a­
czy dla klasy robotni~zej przy­
jaźń i pomoc Związku Radzieckie­
go. 

A:f. serce rośnie z dumy i zado­
Wólenia, gdy \\-itlzl się ciągle to­
Snllcą siłę óóóżu ~<'>koju, która 

* 
~Oł'IA SZAF'RA~SKA, goslł@­

d~pi domowa, oświacleza: 
Bómha atomowa, która od dłuż­

sżego czasu straszą sv.~at impe­
rialiści ·amerykańscy, przestała 
być wyłącznym ich monopolem. 
W;ypowiedź Józefa Stalina położy­
ła kres szantażowi podżegaczy 
wojennych. 
Wypowiedź Józefa Stalina j . st 

cy pokój myślą i czują tak samó. 
Stali.n z nami - pokój zw;ycię• 

ży! ~le, jak uczy tow. Stalirt -
pokój musimy !!dobyć eaini1 spra• 
wę pokoju musimy wziąć w swó· 
je ręce. 

Musimy jt!eżcze batdżiej 'Wzmoc 
wysiłki, jeszcze wii:cej produko­
wać - tańiej1 leplej i śżyócie,, 
jeszcze bardziej umacniać siły 6-
bronne naszej ojCZY2flY. 

MmOsŁAWA 

TOl\IASDWSJU 
kierownik brygady itń. Lld\i 
Korabielnilłowej w . ŁZt?O 

ZSRR w obronie pokoju 
wywołuje panikę wśród atńel'Y· 
kańskich ,,poli\.ykietow''. · 

Skóra cierpnie na trumanóW• 
skich 'k!lcykach rta myśl o tym, ~t!! 
stracili swój monopol · atomow'y. 
Ptobują slę oni jeszcze oClgrażM, 
ale masy pracujące wiedzą do· 
brze, co t o jest kat")italizm. Dlate­
go wszystkimi siłami gotowł 
Jesteśmy wRlczvc z zakusami lm­
perialistycżnych wyzyakiwaćzy. \V 
tej naszej gotowości u<!brajają nas 
~v dtlinę i radość słowa toVJ'. 
Stalin~, świadcząc~ o potędze na­
szego wi elkii;>go sojusznika i o­
b r011cy 11t4t-oju - Związku Ra­
dzieckiego. 

* 
powaanym ostrzeaeniem dla pmile. 
gaczy wojennych , któny muBłą 
zastanowić się przed rozpętaniem 
nowej potogi wojennej.- Jest ona 
równocześnie gorącą otuchą dla 
mas pracując:ych całego światl, 
dla calego obol!.u pokoju, gdy.ż nie· 
eie dumne przeświadceenie, iz a­
tak wroga gotowi jesteśmy od„ 
przeć w pełnym uzbrojeniu. 



i 
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• z wrogiem Wychowanie w duchu ofiarności · i bezwzględnei walki 

_:naczelnym zadaniem szkolenia parłyinego 
Fragment przemówienia sekretarza KC PZPR tow. Romana Zambrowskiego na otwarciu nowego roku szkolenia partyjnego w Warszawie „ 

Konieczność upolitycznienia szko­
lenia partyjnego, konieczność ści­
ślejsze6o jego powiązania z ąktual­
nymi zadaniami partii i z toczącą 
s1Et walką klasową, konieczność jego 
tywej łączności z pracą i walką pod­
stawowych organizacji partyjnych 
jest tym większa, te w ostatnim 
okresie stwierdzamy liczne fakty 
niedostatecznej czujności, bojowości 
i ofensywności szeregu :naszych or­
ganizacji partyjnych. O koniecznoś­
ci większego upolitycznienia l ubo­
j()wieni·a naszych szeregów par­
tyjnych w ogóle świadczą ·objawy, 
które wystąpiły w słabszych ogni­
wach klasy robotniczej, a także w 
niektórych organizacjach partyj­
nych w ostatnim okresie w związku 
z trudnościamJ zaopatrzenia na ryn_ 

m:>żna uniknąć nieraz i powainych I jące się elementy same, wobec 
trudności. wzmożonej wrogiej działalności, 

Podstawowym zadaniem, wynika­
jącym z oceny sytuacji, :;zczególnie 
jeśli uwzględni się wzmożone k~o­
wania imperialistów, jest wzmożenie 
zwartości i czujności, aktywności 
i ofensywności bojowej wszystkich 
organizacji partyjnych, a zwłaszcza 
aktywu partyjnego. 

1) a}V&ngarda proletariatu do Je- bo chodzi tu o przyszłych, pełno• 
go mlisy, cennych proletariuszy? (Nia wykla. 

cza ta forma walki, oczywiście, po­
trzeby zastosowania w granicach 
prawa, środków przymusu gdy łdńe 
o bumelantów, wałkoni 1 nabierae7}' 
wszelkiego rodzaju). 

Istotnym źródłem naszych trud- wrogiej plotki. A p:zecl.eż podstawo­
ności jest nienadążanie rozwoju na... wą zasadą bolszewików, na których 
szego rolnictwa, opartego. głównie się wzorujemy, jes~ być zawsze z 
na indywidualnej gospodarce chłop- masami, a tym bardziej wtedy, gdy 
skiej za rozwojem naszego socjali- są one pod naciskiem trudności 
styc~nego przemysłu. Poważną trud­
nością jest fakt, te np. rozwój na­
szej bazy surowcowej nie nadąża za 
gwałtownym wzrostem przemysłu, 
że brakuje nam wykwalifikowanych 
kadr dla zaspokoj~nia rosnących po­
trzeb naszej gospodarki, że blisko 
połowa naszej klasy robotniczej jest 
nowa, dopiero po odrodzeniu Polski 
przyszła do pracy w przemyśle i 
transporcie, jest jeszcze nie dość za­

2) proletarł"\.do chłopstwa, 

S) p1·oletariat (i chłopstwo) do bur. 
żua.:Eji!". 

Widzicie więc, że polityka - to 
nie tylko agitacja i propaganda, to 
również określenie kierunku ude­
rzenia, to również strategia. i tak-

ku. 
Wobec trudności, które odczuwa 

ludność pracująca miast w związku 
z brakiem mięsa, poszliśmy na sze­
reg posunięć - m. in. za \!:ażdego 
tucznika otrzymują chłopi zwi-:k­
szony przydział węgla, wprowadzi­
l1bny bony i zajęliśmy się energicz­
nie walką ze spekulacją, 

hartowana. 

2 Wielu naszych towarzyszy upojo-
nych dotychczasowymi osi11gnię­

ciami i zdobyczami straciło z pola 
widzenia V>rroga klasowego, zapomi­
pało często. że wróę jest wpr1:1wdzie 
pobity, ale nie jeFt jeszcze całko­
wicie dobity i nie r ezygnuje ani na 
chwilę z walki z nienawistną mu 
władzą ludową. Lenin wszak prze­
strzegał nazajutrz po zwycięstwie 

5 Wciąż i wciąż stwierdzamy niedo 
stateczny postęp w dziele oczysz­

czania szeregów partyjnych od ele­
mentów wrogich i obcych. Wie­
my, ilu ludzi zupełnie nam obcy~h 
i nawet wrogich prz~dostało się w 
ubiegłych latach do partii, prześlizg­
nęło się do PZPR, a teraz hamują 
akty\l\TilOŚć szeregu ogniw partii. 

:w iemy, że niejeden człowiek, po­
czątkowo nam daleki, który do par­
li i dostał się przypadkowo, stał się 
' czasem swój - partia go nauczy. 

, partia go wychowała. 

,Jeśli jednak . ktoś w chwilach 
trudności nagle się uaktywnia jalrn 
nosiciel i rozsadnik wrogich plotett, 
to niepodobna go tolerować w sze­
regach partii tym bardziej, że pri2-
ważnie będzie to zamaskowany wu­
erenowiec, czy rMkcjonista innej 
maści. 

Temu zadaniu musi też być pod­
porządkowana i maksymalnie po -
mocna działalność szkolenia partyj_ 
nego. 
Mówiłem o odpolitycznieniu szko­

lenia partyjnego i o konieczności 
jego upolitycznienia. Bardzo często, 
zresztą w ostatnim okresie, oceniając 
ten czy inny słaby odcinek naszej 
pracy wypada nam stwierdzić, :le 
głównym źródłem tej słabości jest 
przede wszystkim słabość pracy po­
litycznej. Wystarczy choćby wspom­
nieć uchwałę Komitetu Warszaw­
skiego o WPB-19. 

Ocena ta jest tak często stosowa. 
na przez instancje partyjne, że na­
wet spowszedniała, starło się jej o-
strze. ~ 

tyka. ( 
I tylko tak rozumianl polltyka 

może dać pełną treść temu, co nazy_ 
warny pracą polityczną. 

Ale towarzysze mogą zapytać: jak 
to się łączy, jak to zastosować w 
naszych fabrykach i zakładach pra~ 
cy, w naszych podstawowych org:t­
nizacjach partyjnych - przecież to 
wszystko „wysoka" polityka? J:ekie 
mniemanie byłoby z gruntu plszy­
we. 

Konkretna terenowa polityka de­
cyduje również o rozwoju katdego 
zakładu pracy. 

Czy na szeregu zakładów pracy 
d;r.iała wróg? Tak, towarzysze. Są 
fakty szkodnictwa, sabotażu, są au. 
torzy i stali roznosiciele wrogich plo­
tek. 

z tego wynika, że postulat umoc­
nienia pracy politycznej, kt61y tak 
często podkreślamy, oznacza nie ty}.. 
ko więcej agitacji l propagandy, 
ale oznacza również: 

po pierwsze: konieczność rozezna. 
nia przez organizację partyjną wro­
ga przed każdą akcją i w toku ak. 
cji, umiejętność przewidywania je­
go działalności (metod, chwytów itp.) 
po to, aby ujawnić go, zdemaskowa·a 
i izolować od mas, 

po drogie - umiejętność przewi­
dywania i ujawniania przed każdą 
akcją i w czasie akcji elementów 
wahających si1: po to, by móc na nie 
odpowiednio 1 skutecznie oddziały-
wać, 

po trzecie uświadomienie o 
Zagadnienie to obok strony eko- Rewolucji Październikowej: „Przej­

nomicznej posiada i swą stronę po- ścle od kapitalizmu do komunizmu, 

A jednocześnie nierzadko się zda­
rza, że 'ŁQwarzysze ograniczają, zwą­
żają, spłycają treść tej oceny. 

lltyczn", na którą pragnę zwrócić to cała epoka historyczna. Póki się Czyszcząc systematycznie i zdecy-„ do"'a · g· od 1 t · Słaba praca polityczna? To zna- Czy są w naszych fabrykach i u­
kładach pracy etemen.ty nowe, nie 
zahartowane, niezdyscyplinowane, 
nieświadome? 

charakterze i znaczeniu każdej akcji 
członków partii i bezpartyjnego ak~ 
tywu oraz należyte i:ozstawienle w 
toku tej akcji przod.uiącycb sił, p!> 
to, by zapewnić jej pomyślny prze­
bieg. 

waszą uwagę. ona nie zakończyła, wyzyskiwaczom w me swe szere 1 e emen ow 
nie h I osta · nadzieja na wrogich i obcych, będących nosicie- czy - trzeba robić więcej refera-Trudności mięsne stały się syg- uc ronn e poz Je 1 · • d 'k · · ł tów, pogadanek i wzmacniać szko-

nałem dla Skoncentrowanej akcJ.1. restaurację, a nad:deja. ta. pr:zeisb- ami r rozsa m ami wrogich wp y. 
ó b d · · t · lenie partyjne. Czy to jest słuszne? elementów wro<>lch, dla prób posia- cza się w próby 1'CstauracJI. I po w w, ę ą organizacJe par YJne 

.,,_._ i J · • l b 1 1 podnosic' s ą kt ' ć 1 To J·est słuszne, ale to bynajmniej nia paniki i zdezorganizowania ryn- P envsze powazne,, k ęsce o a en ·w a ywnos w wa ce Czy istnieje więc w naszych u· 
kładach takh forma walki, której 
treści'\ jest ochrona interesów klarty 
robotniczej, jak.o klasy przed taki­
mi grupami, czy warstwami rohot. 
ników, walki, której treścią jest 
wychowanie nowej świadom()ści, dy­
scypliny, nowego stosunku do pra· 
cy? 

A t.eraz, towarzysze, r:zy od tych 
wszystkich spraw może sobie stać z 
daleka szkolenie partyjne? 

wy k . któ ni spodzie "- działalnos·c1·ą ... „o.ga. Nasze orga- nie wyczerpuje sprawy. ku oraz v11ywołania zamies1.ania w zYS 1wac;1Je, ny e - - .,,. 
klasie robotniczej. wali się swego upadku, nie wierzy- nizacje partyjne grupują W swych w 1921 r. na X Zjeździe Lenin 

Jl weń, nie dopuszczall myśli o nim, szeregach to co jest najlepsze wśród wskazywał: 
Imperialistyczne szczekaczki z rzucaJłł sfę w bój z udzleslęciokrot-1 klasy robotniczej i mas pracują-

„Głosem Ameryki" na czele, nioną enerdłł, z w§ciel:łą pują, ze cych. Uzbroić organizacje w Ol'E;!Z „Polityka - to jest stosunek mlę­
WRN-owskie i reakcyjno-klerykąl- stokrotnie wzmożoną. nienawiścią, ideologiczny, ośmielić do walki z dzy klasami i ona decyduje 0 Io. 
ne agentury, u::adowione gdzienie- W bój o przywrócenie utraconego wszystkim, co wrogie i obce - t'J &ach republiki". 

Jasne, że nie. Musi ono być z nimt 
jak najściślej związane. 

Zadaniem szkolenia partyjnego 
jest wychowanie w człon!,;>.ch partii 
najlepszych cech komunisty - o.. 
flarnoścl, bezwzględności w walce z 

gdzie w fabrykach, kulak na wsi i „raju", o swoje rod7.iny, który żyły podnieść ich i;iłę bojową, wpływ na W tym samym roku w szkicach do 
spekulant w mieście - wszystko to tak słodlto, a które teraz „ordynar- masy, uczynić z każdego ogniwa pal'. broszury „O podatku w naturze", 
dąży do wykorzystania tych trud-
ności 1 jątrzenia. Wyrazem tego są ny motłoch" skazuje na ruinę i nę- tii rzeczywiście przodując„ siłę w \Lenin zapytuje: I Czy istnieje więc taka tormr. wal. I wrogiem, dyscypliny, umiejętnoś~ 
nawoływania „Głosu Ameryki", któ- dzę (albo na „pos1iolitą praoę"„.)". swym środowisku. „Co to Jest polityka" - i odpo- ki, którą prowadzimy głównie irod- przełamywania wszelkich irudno-
r.r · perfidnie WZYWa robotnika, by Najgroźniejszym objawem tego * • * wiada kami wychowania, przekonywania, Iści. 
zmniejszył wydajność pracy, a chla- stępienia ezujnoścl klasowej było 
pa, by nie woził żywności do miasta niezrozumienie, niedocenimrle przez 
ł nie kontraldl>wat. wielu towarzyszy beupornego fak-
Spekulant-kułak nie wykonuje tu ie wróg usnuje prowadzić robo-

twych zobowiązań z planowych ·do- to również 1 w sameJ klasie robot.. 
staw i kontraktacji, usiłując zarazić nie7.ej. 
duchem spekulanckim innych chło- Przecież w klasie ro-botnicre3, obok 
pów. przodujących elementów, ofiarnie i 

Mnie) &wiadome elementy klasy niezłomnie trudzących się dla 
robotniczej poddały lię gdz!enie- n.ezęścla całego narodu, są jeszcze 
gdzie naciskowi kampanii wrog~. grupki zacofanych robotników, ule­
Odbilo się to tu 1 ówdzie na produk- gających łatwo wahaniom w okre­
cji, w sierpniu nastąpiło w szeregu sie trudności i na tym żerują agen­
zakładów przemysłowych niewyko- tury wroga. 
n.anie planów gospodarczych. We Lenin uezył: 
wrześniu zazp.acza aię już poprawa, 
ale niedostateczna. 

• 
· A jak w obliczu tej akcji wroga 
zachowały się niektóre organizacje 
partyjne? Jakże zachowała się część 
aktywu dołowego? 

„CZYź walka klasowa w epoce 
pn:ejścla od kapHalhma do sooJa­
ltmna nie polep na~ tym, by Clbro­
ał6 łntereą klaty roltotnłoseJ od 
~eh 1ant.ek, P11P. wantw robołnl­
k6w, k~ny aPorczyw.le irzymają 
się tradycji (nawyków) kapitalizmu 
I nadal pat~ na 1taflstwo radziec­
kie po staremu: da6 nmu•• pracy 
czym mniej J czym irorsr.ej - se­
drzeó z „niego" pieniędzy CzYDl 
włęeeJ". -

I tu trzeba stwierdzić, ie organi­
zacje partyjne, które dawały tyle 
przykładów ofiarnej walki o wy­
ko11anie planów produkcyjnych, o 
wzrost .wydajności pracy, które tak 3 Szereg organizacji partyjnych 
ofiarnie potrafiły walczyć o skup nie p:oowadzil należytej walki 
zboża, o realizację Pożyczki Naro- z oportunizmem w praktyce, prze­
dowej, o zwycięstwo w plebiscycie j jawiającym się w braku bojowej 
pokoju - tą akcją wroga w szeregu postaWY organizacji i członka par­
wypadków były zaskoczone, częś- tli, nie dość energicznie przeciwsta­
ciowo zdemobilizowane, a niekiedy wiał się ludziom głoszącym „teoryj­
nawet wprost bierne. ki" hodQwane i propal!owane przez 

Nasza partia liczy w miastach mi­
lion bez mała członków. W samej 
Warszawie partia nasza liczy pra­
wie 85 tysięcy członków, a ZMP po­
nad 60 tysięcy, czyli stanowią ra­
zem trzecią część dorosłej ludności. 

Postawmy sobie pytanie: czy gdy­
by ta armia członków partii była 
zmobilizowana do demaskowania 
plotek, do wzmacniania dyscypliny 
pracy, idyby ta armia była zmobi­
lizowana, aby sparaliżować speku­
lanta, aby ujawniać i piętnować 
wroga, iawstydzać malkontenta -
czy nie opanowano by całkowicie ner­
wowości rynkowej, nie uni!Qlięto by 
spadku dyscypliny pracy i wydaj­
ności w części naszych zakładów 
pra<:y? O tym, że wszystkim tym ob­
jawom można byłoby zapobiec -
świadczą wyniki pracy tych orga­
nizacji, które stawiły czoło trudnoś­
~om, !,lmiały się zmobilizować, roz­
winęły szeroką pracę wyjaśniającą 
wśród mas pracujących, demasko­
wały i gromiły wroga. Wymienić 
można spośród wielu praykładów 
hutę „Kościuszko", hutę ,,Pokój", 
kopalnię „Eminencja". 

Gdzie są tródla cofania się przed 
trudnościami, bierności, bratw ofen­
IYWllOŚci? 

1 W szeregu organizacji partyj-
nych w wyniku wielkich osią­

gnięć i zdobyczy Polski Ludowej w 
ostatnich latach uodziły się nastro­
je samouspokojenia i beztroski. Wie­
lu na~zym towarzyszom · zaczęło się 
wydawać, że będziemy kroczyli na 
drodze budovry socjaljzmu spokoj­
!lie, bez wstrząsów, od sukcesu do 

wroga. 
Szczególnie perfidna i podstępna 

jest Lnsowana ostatnio teoryjka 
antyindustriallzacyjna, głosząca, że 
szybki rozwój przemysłu w Polsce 
musi prowadzić do zwijania kon­
sumcji, a więc, że rzekomo clla pod­
niesienia konsumcji należy przyha­
mować tempo rozwoju naszego prze­
my11łu i wzrostu budownictwa. 

Ta z.akłamana wroga teoryjka dą. 
ż~· do poderwania Fi.ly i potęgi nasze­
go kraju i ma na celu uzależnienie 
Polski od pat\stw imperlalisiycz­
nycb, których faktyczną półkolonią 
był nasz kraj przez 20 lat rządów 
burżuazji. 

Tylko socjalistyczna industrializa­
cja, czyli uprzemysłowienie Polski, 
zapewnia rozwój, siłę i niezależność 
naszego państwa, zapewnia stopnio­
wy wzrost konsumcjl mas pracuj'l. 
cych. Tylko rozwój przemysłu cięż. 
kiego, produkującego maszyny i su­
rowce, zapewnia rozwój przemys!'u 
lekkiego, produkµjącego środki kon­
sumcji. Tylko rozwój naszego prze­
mysłu, produkującego niezbędne 
dla wsi maszyny, nawozy sztuczne 
i artykuły przemysłowe, może za. 
pewnić rozwój naszego rolnictwa I 
jego ątopniowe przejście na tory 
gospodarki zespołowej. 

'l'ylko wzrost aiły naszego kraju 
- wkład nasz w rosnącą siłę obozu 
pokoju, któremu przewodzi potężny 
Związek Radziecki - może zapew­
nić bezpleczeń~two naszego kraju, 
może utrzymać na uwięzi neohitle­
rowców l podżegaczy wojennych. 

sukcesu. A przecież przy wielkich 4 Część naszego aktywu partyjne­
zadalliach na1zego budownictwa, go w czasie ostatnio przeżywa. 
przy tak gigantycznym Tozmachu, I nych przez nas trudności, nie doś~ 
przy niewidzianych jeszcze w Polsce aktywnie szła w masy. - Pozosta­
tempach rozwoju produkcji - nie wiano w ten spa:!ób słabsze, waha-

Ludowe wojsko. - ludowi dowódcy 
Zakończył się okres letniej pracy 

żołnierza. Powracajll,ce z obozów 
wyszkoleniowych oddziały witała ser­
decznie ludnojć mia1t i wili. Na 
piersiach tysięcy żołnierzy r:awisły 
odznaki wzoroweiio strzelca, sapera, 
artylerzysty a nawet wzorowego ku­
charza. To przodownicy wyszkolenia 
i służby. W wojsku nie ma współza· 
wodnictwa, bo jakże można wspólza· 
wodniczyć na przykład w wykonaniu 
rozkazu, który musi być zawsze 
dobrze wykonany. W wojsku rozwija 
się natomiast wspaniale przodownic­
two. Przodować w wyszkoleniu bojo­
wym l politycznym - to hasło, które 
szeroko rozbrzmiewa w szeregach 
wojska. 

nych dla wszystkich armii kapitali- I rzyszy stałe podnoszenie poziomu I takim poszanowaniu, otacza tak, mł­
stycz;nych sprzeczności, wyrażaillcycb nauki i przyspąsobienia przyszłego ło§cill swoje ludowe wojsko, swoje 
się przede wszystkim w przep-aści, ja- oficera. Dowodem tego są tacy ofice· iaowe, Mązane naj~iślej 1 m.arodem, 
ka odgradza tam masę żołnierską od rowie jak: P1trow1kl, ayn znanego przepojone mocne. ideologii\, wycho• 
dowódców. Nie wielu z nas pamięta, inicletora wapółzawodalctwa 1ocja!i. wane na na.jpiękniejszych tradycjach 
jaka była na przykład w wojsku sallll.- 1tyczne40 w Pol1ce1 Dieawebel, syn narodowych wojsko. 
cyjnynt sytuacja chorążego. Był to łednohektarowe1to fo•podana s Poz· W przeddzień $więta Wojaka Pol­
wów.czas slop~eń <lowódcy, .który nie na61.klego~ który niedawno asy1k~ł akiego, przypadaji,ce!lo na 12 pat­
b"Y:ł 1ut podo!1cer~m, ~le nie był t~t stopa~ń. ohcera, l!rymua w 1zkole off. dziernika, w rocznicę historyczneif 
oficerem. Nie mogł ,~urn b)'.ć, bo me cerak1e1, podob~ue Jak był Jalm w bitwy pod Lenino, myślimy naj1er­
dorastał „towarzysko '.,a. więc ~laso· ukole podołlcer1kleh Jan IAtusek, deczniej 0 tych, któ~ ćwiezll aię. 
wo, do sfer „wyz1Zych 1 choc!az był ledea & o'mla aynów robotnika rolne- hartują i doskon-1ą w r:z:emio'1e 'WC>­
dobrym i doświadczonym dowódcą, do. Le.tusek był tak W11orowym, iar- jennym. Im większymi będ" W' nim 
nie mógł nil!dy zosta~ oficerem., Nasze nącym silf ~o nau~i żołnierzem, że mistrzami, tym pewniej i ufniej mo­
nowe, ludowe woisko obaliło ~ę be.ipo4rediue. dow?dztwo akiero.wał? żerny spoglądać w przyszłość, Silne 
~ztucZ~I\ przeerodę. ~a_sz ch~e.zy go do tecbmcZJleJ s:z:k.oły lotn1cze1, wojsko ludowe wzmacnia siły pokoju, 
J~st ~f1cerem z wszellum1 możhwoś- którą uko~czył r:e. ałopmem ce,luiący1?1, umacnia i utwierdza niepodlelfło§ć na­
c1am1 11wans1t, Jaka~ s~ła patno~z111u, um1ło~ama szej ojczyzny. Silne wojsko, wzoru-

Mówimy - ludowe wojsko. A czy 
zdajemy sobie zawsze ~prawę, ile treś· 
ci jest w tym określeniu? Nowej 
łreici, jak nowe jest całe nasze życie, 
jak nowe jest nasze wpjsko. 

Pis~ła ~azeta fr(mtowa I Armii 

Ma~y jut dzi. i kształcimy wszech- ludowe1 01czyznv. h11e !' tych młodych jące się na przykładzie najpotę!niej­
stronnie nową kadrę ludowych tlo- chł~pców ze ws1 i m1ut, którzy w szej armii świata, niezwyciężonej Ar­
wódców, z których wielu rekrutuje się WOJ•~u :i:d~bywają wy1okle u§wiado- mii Radzieckiej, jest dobitnym instru• 
spośród żołnierzy. Jest to jeszcze je- mienie pohlyczne, a ~z~sto ł!lkte za· mentem polityki pokoju, która kny• 
den czynnik jedności moralno-poli- wód, w którym ro:i:wi111,1ą swoje xdol- żuje i unicestwia zbrodnicze plany 
tycznęj . ueregów wojska ludu polskie- nośol orlfanizacyjne i nabyw11.je, no· amerykańskich podpalaczy 

wyQja kwalifikaoi!, ' 

Powracający :; letnich obozów żołnierze byli ~erdecznie podejmowani prze:r; 
mieszkańców miast. 

Na -i;di{)ciu: 11rzodujqcy-żołnier;;ie :; upominkami od. spoleczcMtwa Wars.;;awy. 

„Zwyciężymy" w Jednym z numerów go, stanowiący o jeJlo sile. Na przy· 1 
grudniowych 1944 roku; kładzie unie&zkodliwionej i osą"dzonej 

„Jesteśmy wojskiem wolności. Każ- sz~jki szpiegowsko-dywersyjnej, Ta­
dy krok naprzód znaczymy zwycięst- tara i kompantlw, widzimy, że w woj­
wem sprAw1edli,vości lipolecznej, któ- sku ludowym, hartującym się ideolo- I 
rej instytucje i or~an• wyrastaj• tuż gicznie, nie może zakotwiczyć się na _ 
za pierwszą linią frontu. Tam, 11dzie długo zdrajca i wróg, który tak mocno 
nkazufą się, nasze sztandary, otrzymu- tkwił "'' wojsku sanacyjnym. 
je chłop polski ziemię, obejmuje wła- Wyrosła już i umocniła. się w na­
dzę pracownik miast I wsi, ror.po5cle· szym ludowym wojsku nowa kadra 
ra swoje właddwo rzeczywista demo- dowódcu, poehodiąc• :r; ma• pracuią· 
kracja". cych. W jednej z naszych 1zkół ofi-

Oto blask idei, który oświetlał drQ· cerskich stan osobowy podchorążych 
gę żolnh~rzom polski~, i!dy u boku przędstawia się następująco: na atu 
niezwyciężonych wojsk radzieckich kursantów przypada 52 robotników 
przynosili wolność Ojczyźnie. lub synów robotniczych, 2 robotników 

Mówimy o naszym wojsku iako rclnych, 35 chłopów, 7 intelittentów, 
o woJsku noweeo typu. Nowego, bo 2 rzemieślników, 2 r: innych środo· 
wojsko ludu polsklego ożywione ie11t wisk i zawodów, Cyfry te są typowe: 
niezwycięfoną Ideą wyzwolenia na· dla wszystkich prawie szkół oficer­
rodowego I postępu 1połecznego, ideą skich. 
socjalizmu. Dlatego nie ma w szere· Temu układowi s'ocjalnemu przy­
~ach naszego wojska tych znamien· szłej naszej kadry dowódczej Iowa· 

Wldnie dlateslo całv nMód ma w D. J. PtONSKI 

Krz'yiyk 
„Gość w dom, Bóg w dom" - po. 

wiada stare przysłowie. ]est jednak J 

drugie, bynajmniJ!j nie antagoni.ityc~e 
porzekad!o, które mówi: „Kogo nie 
pro.111q, tego za drzwi wynoszą". Sk11t. 
ków tego drugiego pr:;ysłowia do­

Jwiadcsaj11 ollatnio w oołej, je tak po· 
wif!m, okazalolci „1olcie", kt6r:sy cal· 
kiem niepraueni wleili do Iranu i 
wbrew woli narodu perskiego, rozci11t.• 
nęli &Wfl wizytę na dlugich kilkad:rie. 
siqt lat, Mowa tlJ, 0<;:ywiście, o an· 
glalskich naciqgac;ach naftowych 1 

uw. Anglo-lranian-Oil-Comp<mt• T4 
„Company„ to, ja.k wiadomo, 1tar<1 
złod:riejska kompania, która robiln sło. 
se interesy 114 nafcie. nol.SQcej do na. 
rodu irań:kiego, U1iawa a 1111Cjonali. 
zacji irańakiego pr:iemyalu naftowego 
poloi:yla kre11 łch niepron<mej wby. 
cie. Krótko m6wiqc: trseba się po pro­
stu dżentelmenom naftowym wynosić 
s Iranu. 

na 
uol won, proa.1 ptll'l6w": ,,Krzy.żyk ,.. 
drolf, slamcłe rękę, nogę" itd, itp. 

Serdeczne -'lowa poiegn.anki ludu 
iramkiego, na kt6re dnl'lra 1obie .., 
służyli angielscy na! ciar:e w ciągu 
swego nieproszonego pobytu "' Persji, 
wywołały wśród nich panikę. Zal.ani 
łzami. (wstydu i upokorzenia) oraz za­
lani w6dkq - dawaj słać depene do 
Londynu: odwieicie nas 1amolotami do 
Wielkiej Brytanii, sbrt czule nas ła 
iegnajq/ A Londyn nie wiadumo dla.. 
c~ego (być może lubi, gdy ~grani.cq 
11r.zqdzają tzw. „manife!t" jego obyioa. 
tefom) - .wmolotów n.ie przyalo.l, do­
radZ(ljqc IW)"m urztdnikom powr6t dro. 
14 „wodno-lqdOWQ", która to droga 
- wobec 1orrp!ego poiepiania, jakie 
zgotował odjejdśającym naród iraitJki 
- s~ się dla nich drogą, jak eo sit 
m6wi, cierniową, "'.fród ucies:m.yclł 
drwin, n:rderczych wiwatów i imUi. 
chóio. ~ 

Pr6bowal ambasador W. Brytanii w 
Iranie, Sheppard, osłodzić ostatniq po-, 
drós nie lubiącym owacji, 1krontllym 
d•entelmenom i udał 11ię do premiera 
Mouadeka s prośbą o interwencję. ,4 
tu 1!0100 niespodzianka: wyobraźcie 
sobie, ten tam ciemnoskóry Tl1 ossadek9 
w ogóle przf'dstawiciela }ego Królew. 
skiej Mości nie przyjqł. „Nie będę -
oświadczył mu przez woźnego - z pa· 
nem S. gadał. Moż.e &obie - powiada 
- do i~utej rury no/ towej prJema­
wiać"„ 

Hasz nar6d i armia stanowią jedna całość i jedną 

Niedawno wWnie cala płHlzka f tUJe· 
tów z A.nglo-lrMian-Oil-Company opu. 
ścila Abadan. Jak m6wi stara piosenkn 
o niejakiej Simpsonowej - opuuc:al1 
owe miasto „z 11ercem zlamanem i źa. 
lem", Lejąc. łzy, a w jeszcze więk. 
szym 11topniu - whisky. Aż rynszto­
kami. wódka 1:ikocka płyrięla. Tak, u­
tvaiacie, żal było gościom opuszczać 
11af toda}ny lrnn. ..4 nar6d perski, nie 
moioo powiedzieć - bard~ 1otłnie 
sit mal<nl. Cale tłumy tubylc6w prz)' 
ewakrrocjł anslelskiej kompanii a11y$tO· 

wały, :iegnając gorqco odjeżd5ajqcych 
dżentelmenów. Tak gorqco, śe aś 1oś. 
ciom wypieki M iwar:ach wystąpiły. 

Od owacji: „Jedlcie pręrl:ej na zln. 
manie karku" 1 „Fora H dworG" J ,,/'łJfo 

Er;h, słowo daw, świat się chyfia 
wali. W kaidym bąrl~ raz;ie faktem 
jest, że się na pew110 zawalił „prestiż", 
,,alltorytet„, tudzież „moc-arstwo. 
wość" t.zw, TT1ielkiej Bryta11ii. 

O. SET 
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P d · ""' ' · · · · · · · k h Nieterminowe dostawy tkanin o Ili esc poz I om pracy organtza CJ I zw1ąz owy c w wyko"'"'"' ZPB Im. KnrucC I P'OC pmwJd•onei " '"' Nioc•il<o-
' kiego obserwuje si~ od dłuższego wite, a przede wszyąkim nierówno.. 

P lenum Komitetu Łódzkiego u- Jakże inaczej jest w Nowe.i Tkal. cjf partyjne j próbowano zorgan;izo- Uchwala Plenum Komitetu ŁódL- czasu znacmą ilość godzin postojo-1 mierne dostawy powodują, że w o-
jawniło poważne braki, między in- ni ZPB im. Stalina. Rada zakłado- wać „trójki tkackie'", ale ponieważ l\ iego PZPR mocno podkreśla ko- wych w pierwszych dwóch deka- statniej dekadzie miesiąca WYkoń­
n.> mi w pracy organizacji związko- wa nie przejawia prawie żadnej wprowadzenie nowej metody pracy nleczność ua k tywnien!<1 i w zmoc- dach każdego miesiąca. w ostatnich I crzalnia wykonuje od 50 do 
wycn. Wiele rad zakładowych nie działalności, a organizacja party jna nie poparto pracą wyjaśniając'ą, nienia ogwiw związkowych, które natomiast - wzrasta ilość godzin 40 procent planu, co s~owi, ocey­
spełni a sv.,ych odpowiedzialnych nie czyni nic, aby ją do tp;:;o pobu- trójki szybko się roz:eci<!l:v. Ha<l-0 powinny być odpowiedzinlne za nadliczbowych. Przyczyną tego nie·- wiście, iljawisko bardzo . groż~c 
zadali., nie walczy 0 rozwój wspól- dzić, aby wytlumaczyć iti •taj ące zaklado„va prz~szła nad tym do po- ~ozwój współzn ·vodnictwa i wieJo:.. pomyślnego obja·;vu są przede , gdyż powpduje w :r.rost koszto,,._, 
?.swodnictwa i wielowarsztatowa. I przed nią zadania i obow.,•.1'tl. Or- rzadk u dziennego. Organin1cja par- warsztatowo~ci , upowszechnianie ,i;.-szystl: im nierównomierne dosta- własnych . 
:;.,-:,, 7 •• ~ 11 1· ·~clbu1·e p•·ac<> masowo- ganizac3'a partyjna pracui·e za ~adP, tv.in a lakże. nowych metod prncy, za mobiliza-

" " • " -w-y z zak ladów, które nie dotrzy-uśw!adnmia,iHt.'ą. Powoduje to po- zal_rłado_wą i, oczywi~ie.„ a m . swoic~, P rryczyn złej pr;"tcy r ady zakł.a- ej~ ~a logi do pod110Fenia wydaino- k Załoga ZPB im. Kunlc:kiego ~-
. k l d e , k ć s·c1· pr·ac·.,·. O,"_.ni· \va .2,„1· a z teowe p~- mn ią terminów dostarczania t anin . el d „..__

1 ważne br aki w w;\·konan1u planow am zw1ąz owyc 1 za an n•e moz · dowej Nowe] T kalni należy szu a .~ ·· v to ca su; z gorą()ym •P em o nr„ .... -
pr odukcyjnych. W tych 7.akładach, dobrze wykonać. . nie tylko w niskim poziomie akty- wmn:v wiązać walkę o produkcję z naszej wykońezalni. Dotyczy zacji pa?'tyjnycb i zwią't.kowYch ohll 
gdzie organ izacja związkowa trosz- ·Zanalizujmy styl pracy fU1".i:ozej wu (w n owYm r oku s1.koleniowym pracą masc.wo- polil,,·,·zn :.i. prz,::.ko. pnede wsz,w tkim ZPB Zawiercie, załóg wymienionych za.kładów, aże.. 
cz:r ~ię o le ~prawy, gdzie pracą ·jej rady zakładowej. Nie ma tu w Nowe.i Tl~aln i ni0 7orr!'mizm,,•an:.i ny \'Jać z~lo~ę o konie~1.noś:_ i s~ai~,go I ck>starc7.a:iac.1-ch nam _.z~Je~\~e od 40 by w:r.mogły swe wys~łkl ł dosta.r· 
11.mie-k•tnif' kleruie organizacja par- I prawie a!<tywu ri:\\'iązkowego . Se- jeszcze an! jed:1e;~o ku Pu związko- ~lep~7.a;·ua 1 wzmagan ;a ne;:.zei '·' 01• do 50 proc. ustalone·1 ilosc1, a po- czaJy nam J:a.planow•ne iloŃcf tka· 
t } __ ·ina ·- . zaloga Miaga poważne 

1 
kretarz· rad.v, tow . .Takubowo;ld , nie I WN!O). a l<' również w fakcie. 7.e i o P an Organi z:>c.k parl:nne -- nadto- wid e tka n in d1·ue:iee;o gatun- _ . W t 

~ t ' · k t · · 7 kła l c' · · nin w o:maczouym t.ermuue. fin ~,·kccsv go~i:,odarcr.e. zna liczb~ mężów zauJlania. r.>rac;:i I ur;?;annac.-j;; party.inii n ie polrafi . a K 1a· - 0 ma mieiscp w ?,· · · :, 11 ku oraz braków. Nie bez winy są 
im R L11k~en1b1u'" CZ\' z P B im sposób wspólnym wysiłkiem pne-P1·zvl{łl16m1 wł:iśclwie zor ganizo- ich ogran za si ę tyl lco J o zb~cran 1a wla~c iwic kiero"..v'1Ć organizacją '. ~- . . · · '' . · · ·· . :' · równjeż ZPB w Zelowie, ZPB im. 

v:• ne j on 1cr sh1?v(> może organiza- składek członkow;;kich. Nie otrzy- związlww<1 i wvmaPat; od niej l},'Y-1 Dzi>;!n:ynFkiego. powrnnv utnteJęt. m lt ZPB . D .. 
1 

Ko- zwyciężymy trudności i przyezynj. 
. _ . . . 1 • • • •. na er a, im. Y\VJZJ • t •- ft• i•--

3
. da Z\vią7ł<owa ZPn lm. Róz:v Lnk- m u ja oni fadnych kon kre1u.<eh ;,a- kon ania zadal'l . jak ie przed mą ;;t n- me -':icrowac pracą or~anizac)i ~ . · k „k ' . . k . . . t t my się do ermiuow.,,, rea -c 1 za.-

sembur". Istniej a tu 4 rłldy ocj- d;;:ń w dziedzinie w;i.lki z !lt•ktuac.ia w1~. To „mach~nie ręką" na prac~ l zwi~zko•.vYc~. pr7:e;;tr1eg~<jat: '~'Yk?- ~~~us~p~vln~eJ.B ~~om:h~~71e7W;.:e~ tlań drugiego roku Pła.uu 6-le:tniqo. 
Ql'.ir,.iowe. które utrt;ymują między załogi 1 nisl<ą \~'J'dajnos·j<l pracy: rady zak tadowej odbija się fa talni <' n ~n~a zada n, 1ak1" pr (f'd n1rn1 , f " - • • · ~ . : 
s:obą ~ci-:ł.v kont:>.kl. Komi sie st ruk- R a d u zti.kl ~•dt>wa zupełnie n ie t·ea- n<1 spraw ie w''konania p]anu, w~pół~ w1 a 1ą. mone zakłady za pierwszy i_ drugJ F. DONDE& 
turarne ract.v zakładowej przeja- gujc na fakt , i.e Nnwa ' !'i~ain •;, od zawodn ictwa itd. H . WRZESIŃSKA kwartał dostarczyły zalE!dWJe 86,4 ZPB im. K u n icJ..i,,go. 
„,-i a.ia bardzo żvwą działalność. Ak- szeregu miesi ęcy ni e wykon.u je pla -
1ywn1e praeuje kamis.ia prncy i pła.: n Ó\V produkcyjnych. 19 lipca br. n a 
cy. Cl!onkowie jej sprawdzają przy posiłJzcniu egzelm tywy przeanali­
k:;i;~r1,, ; w·;nłt;ci c, czy dobrze i słusz- 1.owato pracę n1dy zakł;:i.dowej, u­
n ie zo:!a! ~• 'lblici one godz.iny [JO- j awniają.c jej nieudolność i nierób­
~tojO~Vt'. cri rn-1.ypadkiem nie ,5hvo. K ierownioJ.wo · organizacji 
kt"7.yw<lz1 · ię rebotn ika. Komisja l zwi ązkowej postanowiło „zrobić 
ln·to\vo-111i<'~·1,J.;aniowa dba o to, ab}' przełom·•. Opracowano kalendarZ:Yk, 
pr:wdu,iący roboh1icy otrzymywali r ozdzielono zadan ia poszczególnym 

„ 
poma ga1q 

dostatku z Olbrachcic · żyiq w 
indywidualnym gospodarzom 

w 11
iPJ' \\·;z'!J ·kole.inośei przydziały czlo?kom rady itd .. ale na t~·m też w b iurze spóldziel11i produkcyj- wtedy mówili Klimczyk, .Jaik ub skę o m.ienie spółdzielni widoać tu 

n ;:, m ieszk :1nia. Każda z komisji jest skonczono. Zabrakło kontroli "'Y- ne.i w Olbrachcicach, w pow ra- Muszcz.a,k i Bogusław Wąsek, źe na każdym Ir.roku. Wklzimy ją w 
w >\cis lvm kontukcie z radą zakła- ko:mnia sluszn;,·ch postanowiei1. dornszczańskim. ża rzy się elektrycz- tr?.eba 1nacę członków O<'eniać zespotowej oborze, stodole i maga­
dowa. k l:ór<t k ierµje ,_ interesantów Komisie w dalszym ci<HW nic n ie na żarówka. oświetlając •pochyio- sprawiedliwie, a w tedy n ic będe.ie zynie , 
do cŻl't,qków komisji. Aktyw związ- i·obi:~. l'atalnie zaniedbany jest od- ne ~lowy księgowego FloTiana rozgoryczen i-a i ni<•chęc.."i do pracy. 
kcN:y je8r tutaj bardzo liczny i u - einel.[ wsp~łzawodnictwa praey. Wąska i grupoweizo St.anislawa w dużym budynku. w którym 
· · d p d · d Ogro1nna CZ''""Ć załoa · n · k · „ Wina leżała po stron:e grupowe-sw•a ou.;om·. rzewo mczaca ra }' · „~ 01 ie W}' onaJe Mystka. obl iczaJ· a_c.' ·ch dn:ówki ob- ntieśc i się magazyn spółdzielni pro-dd · ł " d I · t- St baz a o •g n· · · k · ·' iro Stanisława Mysika, k tóry nic o 7.Ja owe1 przę za m, ow. ę- ,, 1 a izac,1a związ owa me rachun kowe. - :Vliklas i Nowak WY - - duk cv1·neJ·, J·est ład i nnrrza.dek. Knż-.' k · · f · te zni i::ła się ra l · · no1.owat każdego dn~.a W.Ykonanej J ,--pms ·a. wraz z męzam1 zau anrn - sp wą upowszec 1111en1a sicwai: nawoz~· sztuc:rne POd za- ·1 eh J dy spnz:~t jes t ustawiony w od.po-
go ocldo::i a lu skute<:znie mobilizuje doświadcze11 tych robotników, któ- siew h l.a 

1
. pszenicy _ czyta grupo- pracy przez poszczego ny cz.on- eh 

1 .... k. d · - 1 C ł r""' prze,., ter m1·nem wyl o 1· zu - ków,· uważa1'ąc, że moima to uczy- v..i edn.im miejscu. W pryzma e-

i czyste. Na. pewno będę młał WJ'ł­
sze plony w pn;yszłym roku, obsJe· 
wa.jąk nim swoje pola", 

- 'l'akich jak Jóret Terlfuki by­
ło wielu , ośwńa<lC!LY~ magazynier 
tow. KJ.imcrzyk. Na naszym ~­
kład~e widzą o.ni, 1..e w;>s,podarka 
zespołowa przynosi chłopu dobro­
byt. pr.t: <~u 1 o wyKonania P anu. a a ~J - " • ' na i - wy kolejno n azwi<:ka. spogl ądając w 

7.a!oga nrzc'dzaloi bierze udział we dania roczne. Nie spopulal'yzowano nić raz w tygodni u. To PO\\'Odowa- żą \\·'e1kie ilo~ci tegorocu.nPgo q;boża . Spółdzie}nja produkcyjna w Ol-
d ś . d . J M H H l zeszyt, w k tórym codzien nie szerze- !o, że dniówki obrachunkowe nie . . unk młod wsr.•\!-.„wodn~ctwie. o w1a c~en • :ma r enc _a, e eny .,.ólow o 7-łjpisuje prac~, \'l:ykonaną były obl iczane dokładn!e, i.,vyw~łu - - , Przed jesienną ak~j~ .s.iewną, brachciCGJCh je.sł $\t'os owo ' 

ó rga uizllcja związkowa Zakładcl;w Bugaj~ m.nyc_h, p~zoduJących t~t~~ przez poszczt>gólnych członków awo- jąc słuszne niezadowolenfo spół- przed n asz magartyn z.auezdzały co- spóldrz.ielnią. W tym kT611kń.m jednak 
im. R. Luks~mburg kładzie duzy c~y. _Ptzeciez hudn? 0 bardzk, 1·ei· grupy. Id . , ł 

1 
ooasie, spóldraielcy, pracujący na 

nac:~k na sf;.ały ror.wój i pogłębia- ~rosty 1 p:zekonywaJą?y spos?b 1 · .· . . . . . . _ _ d'lielców: Stan ten postanov.•io- . :zienme en OP'l de wozy, pr-t;ywo- . 
· . h ół od · t p. Jak wyka'lame ri:ałodze. ze pracu,ą- Kazda dmowka obtachunkowa, za no 7.miemc. z inicjatywy 01,ganiz.a- .ląc zboie do wymiany - stwier- ogól ofiia1Lll!i-e, ri:dołali Ilię piu.konac 

nie rnc u wsp zaw me wa. ra- t k' h h 1 h nim zos!.a.nie '"'-Pi~ana do książecz- cji partyjne j zwołano ogólne z-ebra- dzJ'.ł tow. Klimczyk. z naszych zb:io- o wyższości gospodaTki 1!'1E!'Sp0łmvej ~ie cała załół?ga zadkł~dtwó~ ucz,Des~ki~ ~~l~~cya ~1Z ,:a~~~~ie \~~~~~~~~ s~~~ k i. jest przedtem ~s:zczególo~~ ;rze- nie członków spółd,zielni. na którym , rów uzyskaliśmy doborowe, kwaJj- iiad in.dywidualn~. Wyrazem tego 
czv we w sp zawo nic ie. zię 1 d : · · d · · d -'-u1o a To\vai-zys7..e ze snół b · h d d i zrozum'iema J'est przejście spółdzi.el-tenrn w 1.u kładach tych bardzo nie- rn arna 1 to z i;a wyzką. Osiągmę- Y~"-1 . w an ~ k .· . · Olb. ·h .: zo owiązano grupowyc 0 co ~-en - fikowane 1,iarno siewne w które 
Wi€lki odse\~k robotników nie wy- cia tkaczy, ktorzy wykonuj o .1uż dm' n1 proau cs .ineJ w . . rac c~- nego. dokładnego w p:sywan ia dnió- q,aopatrzyli śmy \Vielu 'okolicz.nvch ców na wyŹSzą farmę gO$il;>Odarowa-
k · '~' b · k d h zadania trzeciego r oku Planu 6-let- cach na własnym doswiadcrzenm wek obrachunkowych. · nia, t1·. według zasad III typu, typu onu '" az a <>r owyc . . . • · . . k 1. . . ,_ . lici e chłopów. 

\i!JłaRciwa oraca• rady zakładowej me~o, powmny. stac się ,wiellmn, p~e _ona 1 s ię, '.la"' wie .e zn':icz: ~ Tegoroczne plony spółdż.ielców , . · 
1 

hł siprawiedlii!WSzego, um~jącego · . , -ódł . · bodzcem dla pozostałych robotni- me ma skrupill<atne obhc:;oo,n1e i JCYat Terlicln, ma.łoro ny c ·;p, _,, __ „ . ·~ -~:„„ n:a :sw OJC zr o . w pomocy, opiece k , 0 . . . . d kl d . . d . · k b były dużo '"'Yższe od 0bforów ~y- . d .d a!1n!i ll!l.Y'""'1i11.1e Je3'll01!e W11..,..,.-..r...,.. ...,.,.,..-i stałym kierownictwt. ze strony ow. . rga.mza~Ja. związkow~ me o a ne za,p1sywame .. n1owe o.- skanych prze2 chłopów gospodaru- gos~daruj~cy m .ywn u ' e, k'?- ni~ć gospodaroz.yeh, jak o.9wdadcza-
organizacji partyjnej która nie docema, me wid21 te~o potęznego rachunkowych. ~eciez to właśnie . 1 . d ·a hl . Na przy- sy.pu]ac w ... sne mi,a.rno rt wor ow, . .,d . 

1 
Ołl"'--'-....._ _ · ' . oręza. walki o produkcJę. spowodov.rało na Wll.osnę rozgorycze- Jącyc 1 1?' ~ .u rue. · - . d . · . Ją spo,, ,zre ey I! , ...... ~. wykonuJ~ p~~cy 12 r~ę, me k<?-1 Niedawno z inic"at or1?:aniza- nde n iek t órych członków. Słusznie kład: 5'?0:dz'1elm~ zebrała. około 3o p:nzy~ieV".J.<>ne 0 ~any, l)Orow- · 

rr.enderuJe nią., ai. atawia przed nią J ywy = • • 

1 

kwintali zyta z Jeclnego b.a, a. psze- n;ując je u spółdzielczym, powie- w. FJMOWlCZ 
zadania i czuwa nad tym, aby były · nicy 28 k ·winia.ti ~ h eld.ara. Uprawy dzial: ,,zia-rno SIWldllłelnl ,_ 11-ube 
one wykonywane. Sprawa współza- Na budowlach soci' alizrnu w aarz;yw, jak kaipust.a , ogótk~ :i ce-
wodnictwa stanoWi J,lrzedmiot sta- bulą preyni.osły ~chczas 7 t ys. zł 
lej tros k i organizacji partyjnej. O- dochodu, a z 3 ha sad11 U7l;fSkatlo -
statnio po!=tawiono przed radą za- 4.300 zł. · 
kładowa zadanie zorganiz0:wania 
„trójek tka.ckich" oraz · szkolenia 
rr.e ' o<l<l inż. Kowal.iwa. Rada zakła. 
do1" a w planie na_ bieżący mies,ąc 

Ulepszyć orgoni~ocje proey w ZPO im. Próchnika 

i k11.·artal postanowila zrealjzować 
te Wskazania. W okt·esie przejścio­
w.vch ttudności na rynku mięsnym 
organizacja partyjna poleciła akty-
1•;istom związkoWYm prowadzić sze. 
rok ą ak cję uświndamiaii!Cl!. Mężo­
w i'! zaufania, którzy odbywają 
.,.,-,;'.)Ó!n<> narndy z organizatorami 
gru n rurt~·jnych, wspóln ie pr zy5tll­
p'1; do walki z plot.ką i pa nik ar· 
s~wem. Bezpati.yjna r obotnica Ln­
c.ia Sochacka stwierdza, że mąż za­
uh.nia. low. Niewiadomska, dokład. 
n ie wyjaśnjła robotnicom przyczyny 
trur'!noś~i . wykazując bezpodstaw­
nriśc'.: plotek . Podobnie postępuje 
mąż zaufania, unv. Smakowa, i in ­
ni. ·D~ieki t akiemu wspólnemu dzia. 
tan iu', aktywnej pracy organizacji 
partyjtiej · i organizacji związkowe.i , 
k tón1 samodzielnie wypełnia swe 

. zadania i prowadz.i pracę masowo­
polftyczna . - wzrasta stale poziom · 
załogi, która wykonuje z nadwyż­
ką p1av.:v.. miesięczne, wysuwa1ąc się 
r.11 r rn.fo w przemyśle bawelnianym. 

Załoga br1d11itłca 1.1:ielką, nowocze.mq cememawni'ę w Wierzbicy, & uczcz1mia 
34 rocz11icy f?e1vo,lucji P11źdz·iemilw1ooj, podjęła ::obotriq:;anie przyśpieszer1ia o 

10 dni wykonani.a FJa.ttzi budowy. 
Na idj~i~: fragment budowanego pieca obrotowego ceme11town·i. 

Cyfry te w.skaQ:Ują na poważne o­
si ąg·ndęcia spół~elców, uzyskane 
;uż w pierwszym roku zespołowej 
prac:v. Toteż 1nc1Y'o'ljdualnie g<k.jlO­
dru:ujący chłopi z uznaniem wyra­
żają się o gospodarce s.póldrzilelni. 

DOC'hody spóJdz:elców btl<lą w 

I
. ~zybkim lemp i.e i<ię rz;większały. Zro­
zumieli on i bowiem. 7.e n.ajpoważ­
n!ejszym ź.ródłem dochodów w go­
spo<lc: rstwie rolnym jest hodowla 
Dlatego też wyremont~vali w ,!lto­
s nnkowo k•rótkim n.a.s:le olbn;rmią 
oborę, w kt-Orej 'm&i;na pmnieśclć 
80 sztuk bydła . . , Do rz:najdujących 
się w :n:iej 7 krów i 6 koni pocho­
dzących z wkładów inwent.ainw­

. wych. _ d~kUJlili z uzyskanych od 
1iaństwa kredytów 8 krów i 13 mt1k 
trzody chlewnej. To jest zacząt­
kiem gospodarki hodowlanej spół­
dzielców. W najkrót.seym cro.i.sl-e 
ilość bydła zwiększą oni do 30 sztuk, 
a trllody chlewnej do 50 s:ztuk . 

Te powia.iźne osiągnii.ęcia a:dobyto 
dzięki kol~ywnej !Plt'acy, dmlęk:! 
św.iado.memu d?Jiał:amu wszyS'fkich 
cmonków «!pÓildu.iemL Głęl:Joilbi tro-

ZPO im. Próchnika pof;iadaji I szenia kwalifikacji praeown!ków, 
szerokie inożl}wośt.i wykcmania z którzy mogliby ustąpić starych fa. 
nadwyżką miesięcznych planów pro- cbowców, ,,kostniejących" )ut 'l?!'Zi.f 
dukcyjnych. Niestety, r. powodu źle dawnych met.odach ' pracy. Now. 
zorganizowanej „rol.kładki" na tał­
mie, maszynistki nie są w stenie 
utirz:rmać Właściwego rytmu pro­
dulrcji. Zle rozłożona praca spra­
wi a, że na pierwszych maszynach 
taśmy powstają opóźnienia, które 
powoduJą dalsze zahamowania w 
procesie produkcyjnym. 

Niesystematyczne wykonywanie 
baz przez maszynistki wpływa u­
jemnie na ilość prodi.tkqii i zarobki 
pracowników. ·Pion techniczny, mi­
mo licznych skarg :re strony kie­
rowników grup partyjnych i bcyga.. 
dzistów, nie dąży do usprawnienia 
schematów produkcyjnych i kurczo-

kadry stanowiłyby za»tęp, fachow­
ców, którzy z zapałem wprowadza· 
liby nowe formy produkcyjne. 

Pion techniczny winien też zv;ró­
cić uwagę na znaczne ilości gotowej 
odzieży, zby t dlugo zalegającej ma-
gazyny, co wpływa na zahamowa­
nie r otacji środków obrotoWYch. 

Omówione sprawy nie wyczerpu­
ją, oczywiście, wszystkich zagad.. 
nień, które wiru1y stać się przed­
miotem szczególnej troski działów 

technicznych, · niemniej stanowi' 
one główne źródło niedomagań i za­
hamowaii, winny więc zostać prze. 
dyskutowane na najbliższym zebra-
nru. 

A. A. 

wo trzyma się starych metod pracy. 
Dużo miałby również do zdziałania 
pion technicmy na odcinku podno- ZPO im_ PróchnJJu 

--------------------------------~---------------------------------------------------------------------------------------------------------------_... ________________________ __ Z o,stana zbudowane ogromne re-
ze.l"W'Uary wodne, tysiące kilo­

metrów kanałów nawadnlia1jąeych 1 
wodnych, które powliążą ze robą 
najważniej!U..e o&rodkii. ekonomicrz:ne 
k1:aju. Moskwa stanie się portem 
pięciu mórz. Powstaną nowe ośrod­
ki' przemysłowe. 

• . " . 
w 

P rzek ształ canie przyrody 
warunkach walki o budowę kolllunizlllu*) 

• * • 
Współczesny kapitalizm traci os 

przygotowania do wojny więcej 
środków, energil i czasu. niż na co­
kolwiek innego. Gdyby miliardy do­
larów, straconych w USA w latach 
1946-50 na „zimną wojnę", zostały 

tym samym stwarzali błota, wyrą- J. S. Szarikow I rębu lasów, można by w USA zużyte na przekształcanie przyrody, 
bywali lasy, aby zyskać ziemię pod każdego roku zaoszczędzić prawie to susze i burze piaskowe należały, 
uprawę, nie podejrzewając, że pocią- . . , połowę WYl'ąbanych drzew, tj. około by W tym kraju do przeszłości . 

to b ta · t · nowoczesnej agrotechniki i prov.ra- mi, ~warzana P~~ez tę własnosc 1 rn nu"l'i·" rdo'~„ m"'r . • „~,~. Ale wy- Prof. Joliot-Curie stwierdza, że wy_ Re-.'i~~cJ·a Sta·''-ows1-'ego Planu ga za so ą pows wanie pus yn dz' d · · 1 b h d k tk t ~ w """' .,.,,..,,,.. ·łk mi, któ ł d =·= ·1.1.u 1\l> (M t . M ł A . G . 1 o wymszczania g e y. anarc _ia pro_ u CJl, wszys_ o o cihani·e lasów pos+ftP"J·e tain czte'"'-' s1 a re poch oną? je en mie-'prżeksztalcen1·a przyrody ulepszy ezopo amia, a a ZJa, rec3a 1n· k · +~'. -'- d b "" •• -J ..,._ ~ "td) . . 1 ł . . Ro 1ctwo ·ap1Ut'i1Sltycz.ne ma ~ua- wzno~ mur. me o. pr_ze yc1a. n. a razy szybci·eJ· ni·z· wzrastaJ·„ now~ siąc prowa=.enia drugiej wojny klll. n~t dwo·c11 kontynentó•" - Eu- i ' pornewaz asy są w asme o- 1.... t lk . dn d d d h "' ~ , 
n w - , dk d . . .1 i ra .... er uprawy y o Je ego ga- ro ze wp1owa zema ic w zyc1e. lasy Energi·a "Od.n kr 

3
. . t swiatowej, można by nawodnić ~a~ rop .... 1 . • AzJ·i.· sro ami groma zerua się w1 goc . k .1. F . t w tk t ł ·u ś , . \\. a a u Jes wy „ ,,, hm u ros 111. • er rner uprawia ę szys o o wy acza moz wo c korz stywa 1 d . - harę. Prz-~·obraz· eni·e pr'""'od• ~ucbycb Człowiek zniszczył prawie połowę 1 lt kt , d . h m· . 1 . ln. k t ~ y na za e Wle w 15 proc 

c -·· „ D {U urę, ora w aneJ c w c1e. P anowego, racJona ego prze sza..._ p .. _ · Wszystko todotyc:iy równieżprzed-~-epó"' Połudm·a stan~·i· n.NV7<>tek las.r..w na kuli ziemskiej, co spowo- . . . 1 t H.' cem· d k h . t . rzy eksploatac31 węgla Jedna trze , -o"""'"' "D~ • .,., •v uvv .-~.... "1 szy się naJw1ę ~szym popy em. , , a przyro y w warun · ac 1s rue- . .- r ewolucy<j!ieJ ~-j~ .• ..,„.Yu.,._.r UC!l:ent 'i·gąntycznych ~„-;erzen', obeJ'muJ·ą- dowato zniknięcie wielu r~dzajów t . . k lt „ . • . t . k •t 1. t c1a tego cennego .surowca pazostaJe ..._.... _ s ona uczy, ze „mono u ura Jes ' ma us ro3u ap1 a is ycznego. . , . . . KootyC!llew, D<JkuC?i81jew, kJnQiiJ.sk;i. 
cych przekształcenie ·przyrody całe- zwierząt. prosta drogą do v.ryczerpania gle- Kapitalizm doprowadzi? do po. w IZ.l~mti . „Trwomm.v nasze bogac- Williams opraoowali naukową meto-
go Związku Radzieckiego. Dotyczą Taki stosunek do przyrody tłuma. by. S zczególnie jaskrawych tego two:r:n'ego wyniszczenia bogcictw przy I t\':'~·. Jes_teśm! lekk~myślni i nie do dę rz.w.aiJ.'C:7Jl'ln.ila s.us2y, leoL w 'W'all:"Un-
one zarówno walki z posuchą, 3·ak czy się tym, że człowie~ chciał uzy- przv. kładów dostarcza.1·ą pJantacJ·e rody. Erozja gleby w USA prŻy . wia1y c1emn1 - pisze dyrektor dla ,_ h ',,....... d" ta 

k ć b · d · l · · ł · spraw Pr.lemysłu górniczego w ~c WfS1t '"""1 l'Zą o_w! zv..ecz pros • nadmiernej wilgotności,' w celu o- s a ezposre me rnrzysci z w ozo- trzciny cuk rowej \V ,J3r<Jzylii. Ma- brała charakter narodowej klęski.. USA. _ Porzucamy pola naftow'! n'i.e mor..mta bJ'.ło_ ~J zastosować. 
1uszenia roźległycb błot. Przedsię- nego .wysiłku, bez oglądania się n '.l sowy wyrąb lasów pod plantacje 450 miln. hektarów ziemi uległo zni . . il ść - Wsz.yscy usimirza-1'1 Silę wtedy na 
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wzięcia te będą wypełnia'ne z do- 1 następstwa. 'Yl_. społeczet'istwie kła- zamienił wielkie połacie t ego krajl' szczeniu wskutelt działania wody muno, ze znaczna o nafty pozo. k b ik rzif • · W:"el dz.ił 
kładnos'c1· " Stalinowskich p1·ęc1·01a- sowym czynmk1em napędowym pro_ i· wi"atro"v zasypani·a pi·askiem za staje jeszcze w :demi. Wypuszcza- I ~! ra• 6~· t " ~ u 5~..__„ 0 „ w bezludne pus·ty n ic. • , , . I mv no . t lb . .

1 
ś i Wuwcza.11 -,- rn „.,,. ;owamys;z. ..,.....,,n tek. dukcji był interes l:hsy rządzącej , Prawem rozwoju kapitalistyczne- mieniania w bagna, przekształcenia ce~ w "' wi; r~e 0 rzymie 1 o :! _ 7.e ta małOl'Olność jest zja'Wiskiiem 

• • która dążyła do osiągnięcia jak go rolnictwa jest rozszerzanie się w S?UJ:iska. 65_ m l::i. hektarów . zosta- I nych (azow' · a.bs<ilutnym. t„j. że w Rosji nie ma 
największych lrnrzyści, a jej egoisty- systemu dzierżawczej upra'vy zie. ło s11me nadruszczonych, a Jeszcze I • • więcej wolnej rmemi, nruliajacej się 
czne plany nie liczyły się z przy- mi. Ale ta for ma rolnictwa stanowi będących pod uprawą 40 miln. ha * pod uprawę. A oo Sie okazało? 

żadne spałeczeństwo ludzkie w szlością ludzkości. Działano w myśl - jak wskazywał K. Marks - „jed. znajduje się w poc ·ątkowej fazie Na gigantycznych przestrzeniach Teraz jest jasne że wolnej ziemi 
przeszłości nie mogło wkroczyć na przysłowia „Dla mnie starczy - a ną z największych przeszkód racjo- zniszczenia. Wiosną 1939 roku w s_kolonizowanej Azji, ludność roi były i są w ZSRlR ooesiątkń. milio-
drogę planowego przekształcania po mnie choćby potop". nalnego gospodarowania ziemią, , ciągu jednego tylko dnia 300 miln. się na bezplodnych polach, dusi si„ nów hektarów,, e.I-e C'biOIP n ie miał 
przyr ody i racjonalnego wykorzysty- ponieważ fermer unika wszelkich !ton żyznej nawierzchni. gleby zo. od pyłu po drogach i nieprzerwa- żadnych moiliwośei obm;b:iać ich 
wania jej bogactw. Na ziemi jest • * • ul~pszeń i wkładów pi•miężnych, I stało zniesionych wiatrem do oce.. nie głoduje. Większość ludzi w me- swymi lic:hYmi naimędr!Jiami". 
wiele takich krajobrazów, których · gdyż nie może oczeltiwać, aby zwr6. ariu. Z pól i pastwisk UE:'A corocz- tropoliach nie osiągnęła niezbędne- * • * 
by ozłowiek nie był w stanie zmienić Kapitalizm doprowadził grabież i ciły się one przed upływem termi~ nie zmywanych jest 3 miliardy ton go :minimum egzystencji, a około Zdemię wy1jaŁaw.iano. 52 proc. 
swa ciziałalnością. Ale dotąd cała marnotrawstwo bogactw ziemi do nu dzierżawy". Prócz tego, olbrzy- ziemi, zawierającej 40 miln. ton to. 40.000.000 bezrobotnych cierpi stra· chłopskich IX>S:iadaczy gruntów sy­
dąż~:ość ezłowieka była skierowana niebywałych rozmiarów. Gospodar_ mi.e sum:r wydzierane są gospodar. sforu, wapna i azotu. Nigdzie na szną nędzę. Jesteśmy świadkami za. stematyCfliilie głod~o. T.imirja­
na ciQgłe trwonienie bogactw przy- ka 'rolna nabiera charakteru towa- ce rolnej i wędrują w formie za. świecie nie ma takiego marnotraw- dziwiającego paradoksu. Ziemia mo„ 7-eW stv.ri.erdrz:ił, że w 50 gubea.in.'iacb 
ro j y. Engels mówił:„ Kiedy człowiek, rowo - pieniężnego i rośnie jej za- płaty za dzierŻ,!!Wę ąo kieszeni ob- stwa ziemi, jak w USA. Stuart ze zrodzić o wiele więcej niż po- oarrskierj Rosjti każdego raku brako­
dz:e'.;;i nauce i twórczemu geniusze- Jeżność od rynku. Fermer stara si~ szarników. Chase stwierdza, że grunty USA trzeba ludziom, a mimo to miliony wało na głowę mieszkańca 3 4 pu­
wi. · ujarzmił sily przyrody, to one wszelkimi środkami uzyskać mo- Ola ujarzmienia żywiołów przy. straciły już w wJowie swą urodzaj- ich giną z głodu. Bogaty kraj, ale da chleba do utrzymanm mili.unai­
ms:~~:qc się, poddają go, gdy się ni·· żliwie największy dochód, inaczej rody, w celu p:;dniesienia wydaj- no~ć, przy czym wyniszczenie to biedny naród - mówił Williams o nej normy egzystencji. Ci, Jci:ó­
mi posługuje, prawdziwemu despo-. grozi mu ruina. Lęk przed kryzy. ności gleby, potrzebne są przedsię- wykazuje stałą progresyv11ną ten- USA. Przyczyną tego jest kapita- rzy ka.rmią Rosję _ mów'.J _ sami 
tyzmo·,vi' . Ludzie wznosili tamy, ale ! sem zmusza fermera do przedsię- wzięcia na olbrzymich przestrze- dencję. Po upłYwie 20 lat - pisze lizm, w którym wszystkie dobra glodrują. I głodują, pmtleważ 7Jie-

1 brania takich inwestycji, które naj_ niach, obliczone na długie dziesi:?t-lon - w USA powstaną złowieszcze stwarzane są jedynie dla nielicznej bia ~ kanniicielka Wlll!}ra.nda się 
• ) Poe::.ątek - patr~·„Glos Robotni- 11 ry_ch~ej ~rzynoszą dochód, co OCZ{- ki lat. Ale sieć granic administra- pustynie. grupki eksploatatorów kosztel'Xl'całe. i.eh, jak dawni.e j żywić. 

t:w" 1Vr 263. 1 . w1śc1e me pozwala na stosowam~ cyjnych, pryWatna :własność zie.. Pr:z;.v racjonalnym stosowaniu WY„ iro narodu. 1 (Dolro1i..:zenie w ' nasteanvm n.umerse). 
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Str.! 

Szkoląc sił) w szeregach Ligi Przyjaciół Zołnierza wzmacniasz siłt1 obronną kraj~ 
Dziś 

4odelkowa rejestracja Robotnicy manifestują miło.ść do Ludowego Wojska 
ffRÓW mięsnych W związku z obchodem· I Ty!!odnia 

Ia.iś odbywać się bęclli.e w s.kle- Ligi Przyjaciół żołnierza, w świetlicy 
pach raeźn.iczych dodatkowa rede- Za.k~a?.ów Im, S~rzelć:zyka odbyła się 
strac.j_a bonów mięsnych dla tych "O· z in1c1atywy koła I.Pż uroczysta aka­
sób, które otvz.ymały je w dniu 6 demia, podczas której z~łoga ~akia~ 
bm, lub nie ·zdążyły jeS!Z'Cl'Le kh ia- dów wręczyła pr.zedstawh:1t!lom . 1edinc1 
re·~strowiać ze szkół of1cersk1ch meldunek o przed-
~ następne dJrl tygodnia sklepy I terminowym wykonaniu zobowiążań. 

neinlcz.e bonów rejestrować nie bę- Zebrani wysłuchali w skupieniu 
dą. referatu oficera Krasonia. Mówił on o 

Narada korespondenł6w; Polskiego Radia 
Wczoraj odbyła sill w Wielkim { Referat na temat obecnej sytuacji 

łtud.io Polskiego Radia konferencja międzynarodowej i mdań korespon­
korespondentów radfowych, która dentów robotniozych w walce o wy­
zgiromadziła Uczny ~ęip robotni- koname planów, Wygłosił dyrektor 
cZYCh W9JJ6łprarowników łódzkiej łódzkiej rozgłośni Polskiego Radl.a, 
rozgłośni. t9w. Paweł Kofta. 

Nieomal- jubileusz 
Powolny jest ślil7Ulk, powobty je~t 

iółw, powolna jest Wi.-Fa-Ma, któ· 
ra. •mówienie ZPB im. Dywizji !(.o. 
ścius:z:kowskiej załatwiała od 1949 r. 
(i doutd nie załatwiła), ale to wssyst­
#ro, jak to 1ię mówi, pestka i w ogóle 
mucha-ptauek w porównaniu s tem­
petn, jakie „rozwinql" Terenowy Od. 
dział Likwicl.acyjny. Wydziału F>-, 
nansowe1ro Prezydium RN w Łodzi 
w atosu11ku do wniosku Eugeniiun 
ManHgi.ewicza w sprawie nabycia 
ruchomości, Te ruchomości, tzw. po­
ni~ieckie, to Manugiewics posiadn 
już od 1945 roku. 18 listopada 1946 
rok«, jak przykazuje przepis, zlożyl 
na nie „formalne" podanie dt1 nie­
jakiego Q.U.Lu, którego pogrobow­
cem jeu Terenoruy Odclz. Likwidac.ri 
'łY· Otół podanie to (W%ględ11i~~T1io• 
ttk) tnlńna śmuilo nazwać nieontrt( 
j11óileuszowym. A.lbCJW!em, nim na• 
deula odpowiedź z V.O.U L.'u ( obe~­
nie: Terenowy Oddział Likwidacyjny 
itd), pr:wdowriik pracy, Manugiewicz:: 

żywa dyskusja dotyczyła lTJS.rów­
no roli korespondenta w zakładzie 
pracy, jak równieź wskazała s:zereg 
istotnych hraków rta odcinku wspó~ 
pracy korespondentów -i rozgłośnią, 

co niewątpl'iwie pr!yezyni się do u­
SJprawnienia tego 'Z.akre$U izag<1d-
ni eń. 

Na zakończenie owacyjnymi . o­
klaskami przyjęta została rezolucja, 
w ktl:>rej cżytamy! 

„My, korespondenci rozgłośni 

l6dzkleJ, wita.my s ogromnym za­
dowoleniem wYPOWltdź tow. Stalina 
w sprawie bomby atomowej, Słowa 
tow. Stalma są jeszcze jednym do­
wodem niezlomrlej woli utrzymania 
l utrwalenia pokoju, woli, która ee­
ch uje za.równo narody Związku Ra­
dzłe<iklego, jak i narody państ\v de­

mokraml ludowej, 
Swladoml zadań. stoJlfCYCh przed 

koreSllondentami, zobowiązujemy 

się wzmóc swój WYSilck I spotęgo-

wać czujność klasową w walce o 
wsp6łnl\, wielki\ sprawę - o pokój 
i socjalizm". 

serdecznej więzi, łączącej robotników 
z wojskiem, o tym, że nowi oficerowle 
- łó synowie robotników i chłopów. 

- To, ze przybyliście do naszej ro­
botniczej świetlicy - powiedział prze­
wodniczĄcy rady zakładowej, Marian 
Raczyński - świadczy o coraz głęb­
szej miłości i przyjaźni między nami, 
robotnikami, a wami - przyszłymi 
oficerami Wojska Polskiego. .M.v, 

robotrticy Zakładów im. Strzelczyka 
- kończy swe mocne przemówienie 
tow. Raczyński - postaramy się jesz. 
<:te ściślej zespolić z wojskiem przez 
otoczenie was i waszych rodzin iak 
najtroskliwszą opieką. 

Gorące podziękowanie za piękny 
czyn robotników złożył w imieniu 
jednostki wojskowej oficer B11inie­
wicz. 

Ofiarowanie kwiatów przez ofice­
rów Buiniewicza : Bednar~kicdo rhvum 
przodownikom pracy, J :>nowi Wacła­

wiakowi i Józefowi \Y/óicikowi, którzy 
SWł\ pracą najwięcej przyczynili sie 
do szybkie{!o wypełnienia zobowiąza11. 

zebrani przyjęli !!romkimi oklaska­
mi, wznosząc okrzyki na cześć Cho­
rążego Pokoju. towarzysza Stalina, 
Prezydenta Bieruta i Marszałka Ro­
kossowskie!!o. 

Akademia zamieniła się w s,erdecz­
ną manifestację uczuć, łączących śwht 
pracy z Ludowym Woj,[fr~m Polskim. 

• • 
Na dziedzińcu ZPW im. Reymonta 

przy ul. Łąlrnwei 3-5, zebtali się oneg­
dai członkówie hola Li~i Przyjaciół 
Żołnierza, by wziąć udział w uroczv­
stości ustawienia ~ablcty koła LPZ, 
wykonanej jako dodatkowe 7.obowią­

z:anie dla uczczenia obchodu I Tv­
t!odnia LPż. 

Wielka, estetycznie sporządz0na aa­
blota przyciąga wzrok swym wyl!lą­
dem. Jest ona dumą całego koła, gdyż 
jest jedną z najpięknieisżych gablot 
kół LPż na ter enie Łodzi. Słutyć bę-

1) rvykoruJ na swoim, jak to si~ B d 1 NSZ t 
m6wi, <Jdcinku - Pkm J.letni; 2) re- . „ an yc1 - QWicy 
~liz:uje pomyślnie sadania 2 roku 

Szdcfol.atk.i; 3) ruchomości ulesl)• po· niosą zasłu~on;/ kafA 
~fkiowemu „unieruchomieniu"; 11 6 -S „ 
to z tego powodu, ie krzesła postrtl"' . . . . . 
;Jaly nogi, 11tół sostał drain~ty „!.'{!• W so~otę w Sąda;ie Wo3ewodzk~ ln.iędzynarodowe.1 polslde za wysłu-

dzie do rozpowszechniania osiągnięć 
Wojska Ludowego oraz działalności 
Ligi Przyjaciół żołnierza, 
Dzięki pomocy ze strony organiza­

cji partyjnej, dyrekcji, rady zakłado­
wej oraz wysiłkom tak pilnie pracu­
jących działaczy, jak: przewodniczący 
koła, Mieczysław Pikierskl, Stanisław 
Kuźnik i inni, zobowiązanie wybudo· 
wania strzelnicy i uruchomienia kur· 
su strzeleckiego do dnia 6 paidzierni­
ka zostało całkowicje dotrzymane. 

Z pokazu mody 

No zdjęciu widzimy model ciepłej kurt­
ki, szc:ególnie przydatnej w okresk 
jesiennym. Kunka wykon.arui jest ze 
100-procentowej wełny. nowościq są 
dwie bac:ne rozcinane hieszenie. De­
nu:mstrowana na pokazie mody kurtka. 
wykonana :wstała przez krojczych i 
krawców Państwowego Prz.edsiębiorstioa 
Krawiecko - Kuśnierskiego w Łodzi• 

• 
Piękne są zadania LPZ 

W Tygod.nń.u Ligf Przyjaciół Żol­
nie!I"Z8 całe nasze społeczeństwo 
zwraoca slę a: m1łością do tych, któ­
m.y stmegą granic naszej Ludowej 
OjCIZY011Y· 
Jakże Inne jest wojsko ludowE! 

od wojska Polsk;l pmedwrześnio­
wej ! Przyipominam sob.ie moją 
służbę wojS1kawą. Było to w la­
ta.eh 1928 - 1930. Służyłem w 0-
strowt:U Kamiennym. Na każdym 
kroku znosiliśmy obelgi od ofice"' 
rów. Jeden z. moicll kolegów do­
stał w twaxz ~ to, że nie zasalu­
tował tak, jak tego wy-mag.al sa­
nacy·jny ofi{!er. 
Pamiętam rok 1929. ZbLiżał s:ię 

dzień 1 marja. Cały oddrzliał wysła­no wtedy do tłumienia manifesta­
cji majowej w Ostrowcu Kamien­
nym. W takim to duchu wycllowy­
wano wojsko: W ślepym posłuszeń­
stwie dl.a rookarzów dowódców, w 
ciemnocie. Używano wojska do 
tłumienia manifestacj:i. robotni­
czych i chłopskich. żołniem miat 
być wrogiem ludu. 

Nie było mowy1 oczywiście, o ja­
kiejś opiece nad !'Zdemobilizowa­
nym żołnierzem. Opuszczając woj­
sko, każdy drżał l?rzed bezrobo­
ciem. I ja długo crzekałem na pra-

cę. N1kt się o mnie nie za:trOS!&' 
czył 

J3ikże· i.nia<:zed jest d:nl&iaj. Dzi· 
siaj raduje się serce na widok żoł· 
nierza. Ka:ixly pomądnie ubrany, 
zadowolony. Nie drży, kiedy :roz­
mawia z oficerem, nte ozyśct mu 
butów, tak jak ja to robiiłem. Pod­
czas służby wojskowej nie tylko 
kształci się, podnosząc pomom wie­
dzy ideowo - !>O'litycznej, ale zdo­
bywa mwód, Po ukończ.endu służ­
by odrazu ottrz.yrouje praicę. DIA­
siaj otice:r.ami są synowie roboł­
ników i chłoipów, najlepsi syno­
wie nasrżej ojczyzny. Pmed kilku 
dndami spotkałem dawnego maje­
go ucrmia - włókniarr.za. Jest obe­
cnie oficerem Wojska Polskiego. 

Niedawno zostałem praewodn'i­
czącym rDaikładowego koła LJPŻ. 
bbeonie układam sobie pl'811l ~ 
cy naselej zakładowej organirmcjd.: 
będą to sp()lf;kain;iA żo.lni.erzy z na­
mą załogą, pisywanie listów, przy­
gotowam:ia członków naszej załogi 
do got.owości do obrony kraju. 
Piękne są zadania 1 cele Ligi Przy­
jaciół . Zołn:ierrza. żołnierza naseej 
Ltidowej Ojczyzny. 

WACŁAW BANASIAK 
kderownik etreS.ahlłi 

Plany rep~rtuarowe teatrów łódzkich 
będą . . poddane pubhcznei· dyskusji 

Wydział Kultury Prezydit.lrn Rrł m. wzgiędnienie postulatóJ widza, na r&• 
Łodzi zoi'~anizował w ubiegły piątek cjonalne kierowanie życiem teair-al~ 
naradę kierownictw teatrów z przed- nym naszego miasta. 
stawicielami społeczerlstwa. Narada • 
miała na celli ocenę repertuaru tea- Z tk 
trdW łódzllkh . \V r. ·1951 draz Clmó· YW8 gaze 8 
lvJ;~.ie planów repertuarowych iia rok „ Dziennika Łódzkiego '1 

Narada startowi krok naprzód na Z inicjatywy Łódtkiego Komitetu 
drodze zacie~nienia zwlt\zku wszyst- Obrońców Pokoju odbył się wczoraj '\V 
kich teatróW łÓdżklch z tobottticzą sali Teatru Muzyezne~o występ „Ży• 
wlcfowrtil\. słusznie stwh!rdzotto, że wej gazetki" „Dziennika Lódzkiego". 
repertuar teatrów nie może się kształ- Licznie zgromadzona publiczność przy• 
tować bez udziału opinii publicznej. jęła z dutym aplauzem bogaty pro• 
l>lany repertuarowe na rok 1952, któ- gram gazetki. 
re poszczególne teatry przedstawią w żywe "Wydanie „Dziennika Łódzkie· 
najbliższym miesiącu, zostaną więc go", zawierające m. in. wypowiedt 
poddane szerokiej dyskusji. W dy- potępiającą gwałt władz amerykań­
skusji tej , która dotyczyć będzie za- skich wobec sędziwego prof. Du Bois 
równo wyboru utworów scenicznych - uwięzionego i postawionego przed 
jak i porządku ich wystawienia, wez- 8ł\d amerykański za udział w ó'bronie 
mą udział przedstawici~le związków pokoju, oriu „żywe artykuły" na. te· 
zawodowych, przodow~1cr pracy, ak- mat naszych sukcesów w budowie 
tvw artystyczny świetlic itd. Warszawy, Tygodnia LPż oraz aktu· 

lnicjalywa społecznie kontrolowane-i alności miejskich - ilustrowane mu· 
go planowania repertuaru jest słuszna zyką i śpiewem - słanowiło udanll 
i pożyteczna. Pozwoli ona na u- imprezę. . 

b.tm cmsu", a apt~iyn..y· Juirsa!py stni. · w Ło~1 " upadł' ~ w proce~,e gująćą się faosz:Ysiom hitlerowskim, 
cilr charllkter res6ró«J, Krótko mó:. 1·baruiyt0w N$-Qw.skich z oddzia- a więc - rz:brodh1czej i wrogiej na­
wiąc, 18 listopada bieiqcll,!lf) rokci„ łów 1,Las 1", „Les 2" i „Las 3". rodowi polskiemu. Po<twjeraził to w 
wniosek ob, Manugiewicza obchadzit~ Osk. ~tanisław Masłocha, dowód- całej r«Lciągłości przewód sqdowy, 
by swoje biurokratycme 5.~. ca oddziału skarz:any zos-00.ł łącmie uwyipuklając kontakty bandytów z 
Niestety, Terenowy Oddsial Lilcwi· na k~ śD?-1erct, utratę praw oby- Gestapo, I?Nejęte przez NSZ od hi- WYS'l'ĘPY ZESPt>Łu , ,MALWA" w MDK 

\ łlacy;n.y P?§pies:ył się .ib~io. i ju.I wetels'k1ch 1 honorowych .na. ~wsze tlerowsroich oprawców metody kato- Pogołow1'e Wodoc;ągowe D'zlś 1 Jutro o godz. 19.30 w Młodzie- temat: „BaeJonallzdeJa proces6w krocbo 
29 wrseśnr.a 1951 roku udzielił las· oraz , PIV.epadek całego rmelllla, wan1a ściganych ludzi orarz działał- ~ towym

1 
Domu Kultury, u1. Moniuszltl 43, 

kawie odpowiedzi na podanie przo. oskarZe<n:ii Marian Kub.iak skarie.- nośc NSZ skierowaną wyłącznie W lodz•I „Artos' organituje występ Llłdowego ,..,., ,, Ml k · · 1 · Zespołu Tanecznego „Malwa". d4Wrli"4 procy, Psiako§~, tylko 6 iy- ny został na 15 "'" w.~2'1.enia, . .e- pmectw o organ'l!ZJBcJom eW'.lcowym. Blll!t;y ~I\ do nabycia w Miejskim 0 _ 
godni trak do "okrągłego" ju&ileu- ot:rsław Drabik - na 10 lat w1ęz:ie- Oskarżeni byli o tym dokładruie W celu usprawnienia · swej pracy i środku l'nformacJi, ul. PlotrkclWska 104. 

I -·„ Wacia-w Na~ ł Tlldeusz z,,.,..;entowani, nie przeciwdrzJiafali je- Członkow'ie zw. zaw. i młodziet szkolna $:U „i..., „~•D VH spieszenia Z wydatniejszą pomocą korzystają Z 50 proc. znlźki na podsta-w ALENTY ClótENKO fllt&Jskał - po 8 1ait W'.!ęzienia, Ka- dn.ak haniebnej działaJJnośei. bandy mieszkańcom miasta, Miejskie Przed- wie pisemnych, zbiorowych zainówieil. 
P. S. Ob. Manugiewic1 sldada ni. lllmlerz K.a.Slłyk - na 7 lat o~ Ry- NSZ. Przeciwnie - brali czynny lub siębiorstwo Wodociągów i Kanaliza- Sl BM, KONIEC SESJI ~.GZAMINA-

niejn.ym publicznie nowy wniosek: S2llll"d KO'Zł~kł. ł . Zdzl:sław Kacer P?średni udział we wszystkich ak- cji zorganizowało pogotowie wodocią- CYJNEJ w AM 
zlikwidm.ooć biurokrację w Terend- - po 6 lat WlęlZ!erua oraz długolet- CJach, podczas których mordowano, gowe, które można wzywać w wypad- Akademia Medyczna w Lodzi podaje do 
„.,,,., Oddziale Likwi.dacyJ'nym., "wiat hlą utratę praw óbyWatelskich i nieludzko katowano li wtdawano w ku poważniei'szych uszkodzeń sieci łub wiadomości słuchl!czy wydziałów !ekar-
-J „. "' h h G st k · t · c.zł n.k · , . skiego i farmace11tycznego or;az oddZla-pracy - pis:e - n.ie ma zrozumie- onorowyc · ręce .~ apo omums 0~: O 0~ I urządz~n wodoc1ągo.wych, . lu stomatologicznego, ż.e ostateczny ter-
11.ia dla takich „kauJalków jubilęmzo. W u23sadn1en!u wyroku Sąd 

1 

Gwardn Ludowej. Armii Ludowe] Z dmem 12 bm. siedziba pogotowia I mln sesji egzaml.nacyjn.ej ustalony został 
wycli". stWierdzil, że oskarżlmi należe]l do orarz. Polaków, podej1rrzanych „o nie- mieścić się będzie przy ul. 22 Lipca ~n~zle1 jl pał~zlei~a. Po tymd ter-

orgattizac:j:i, uznanej pnerz !P'l"awo spxrzyj.anie NSZ." Nr. 5. Nr. tel. 195-72. nie 1~ędą~ ne 0 wo ama uv."Zglę niane 

Od chińskich ogni "do o·ttrzutowca 
ODCZYT W STOWARZYSZENlt1 

INŻYNIEROW 
Dnia 9 paMziernlka br. o i:odz. 1!1, w 

lokalu własnym Stowarzyszenia rnźynie­
rów i TechnlltóV.' Przemtsłu Włóklennl­
czego, przy ul, Piotrkowskiej 135, ob. 
Józef Nożyczkowskl wygłosi odczyt na Na nieboskłonie pojawiły się sa_ 

moloty. Smukłe, ze skośnie w tył 
ustawionymi skrzydłami. Nadleeia­
ły z niewidzianą szybkOścią, z o­
nałamiającym gwizdem przem­
knęły nad trybunami, nad tłuma­
mi zebranymi na rocznicowej re­
wii, budząc okrzyk.i zacli"'J'tll i 
burzę oklasków. 

Odrzutowce! NajśtnigleJsze. naJ­
n)'bsze sokoły wśród lotnlllt\va 
mytliwskiego. Pioruhy polsk\eJ 
floty skrzydlatej. 

* • „ 
W dalekiej Aleksanddi, w pierw.­

sz.ym wieku naszej ery, fizyk i fi­
lozof Heron Aleksa.ndryj11ki Star­
szy stwierdził jeszcze raz: Ciecz 
zamkńięta w naczyniu wywiera 
nacisk na wszystkie ścianki naczy­
tlla r6wttomiernte, I skonstruował 
ciekawy przyrząd, który poruszał 
si~ dokoła osi w miarę jak Ciecz 
\l/ypłyWała przez jedrtą ż rurek. Po 
prostu naprzeciw otworu wyloto­
~o ciśnienie cieczy było nie­
zrównoważone i ono to pchało 
rurkę dokoła osi naczynia. 

A później shvierdzono, te po­
dobnie jak ciecze zachowują się w 
aprawach ciśnienia 1 prężnoscl 
równie! g&zy, 
Mijały lata. Tu i tam na świe­

cl.e wykorzystywano te proste i 
pOwszechnie znane zasady. W 
dawnych, bardzo dawnych cza­
sach - Chińczycy i za ich przy­
kładem Mongołowie z hord Diyn­
rischana l Timura Kulawego uży­
wali rakiet d.> zapalania wrogich 
fortyfikacji drewnianyc:h. Zapala­
jąc w zamkniętej rurc-e proch, 
powodowali, że siła gai.ów ro­
wstałych przy jego spalaniu hio­
sła rakietę w przed wnym kierun­
ku do otworu wylotowego. Do ta­
kiej rurki przymocowywano ostrza 
lub pęk , na1m10lowarur<!h oakuł. 

który niósł pożar tam, gdzie pa­
dła ·rakieta. 

Caf rosyjski Piotr I stworzy! M 
potrzeby swdjej armii „fabrykę 
rakiet". Blisko ~oo lat używane 
były rakiety sygnałowe, wzoru 
z 1717 roku. „Fabrykę rakiet•• 
wziął pod swe kierownictwo w r. 
184'7 generał Konst:\ntlnow, który 
udoskonalił ten or~t-

Warto przypomnieć!, te .,, armil 
Królestwa Fol;;ltie.go I arntil ' po­
wstańczej 1830 roku lstnhlła arty­
leria rakietowa. Zielony icb tnun­
iłur zdobiła n~ :r~kawie wielka, 
.totem haftowana tiłera „R". 

Ale wkrótce~ zawęarnwala do 
koszar i na pola bitew uroń gwin. 
towana, precyzyjnicjtza, bardziej 
dalekonośna niź ówczesne rakiety. 
.MusliUy Wi(ic one ustqi.;ić jej po•a. 

Rakieta Jednak n!e zgincla. 
l\lłejsce rakl.dY-JKJćisku z:ir.zyna 
zaJmowa~ w ·myśl~li bczonych 
'rtldeta·silnlk, 

W roku 186j r.arsl{:i ~1mdnrme­
ria aresztuje, za ..:amne:h na cara 
Aleksandra II, członka partii „Na­
rodhaja Wola"1 studenta in:iynie­
rii Kibalczyca. Podazns przewodu 
sądowego nie odrYWa on oczu od 
rysunków, które kreśli. 

A gdy . zapada wyrok śmierci 
Mikołaj Kibalczyc żąaa pióra i 
papieru i pisze w celi szlisselbur­
skiego więzieni!J: 

„ Wyobraźmy sobie, te mamy 
cylłnder z żelaza łaśmowef'o o o­
kreślonych wymiarach, zamknięty 
het·mebcznie ze wszystltlch stron 
I thają6y otwór ;f edyttle W diUnym 
dnie... Ro1;mlelić1DY W!dlbt osi te­
go cylindra. pewną ileść pra11owa­
nego prochu... i zapalmy z jedne­
go końca. Pr:-y spalaniu powstaną 
gazy. Jeśli cylinder ustawiony jest 
zamkniętym dnem ku górze, to 
przy pewnym cfśni~;ilu gazów.„ 
cYlińdet nnJl!ł unieść się ku ,q_-
rze'', 

MJko!aj Kib&.lczyc zginął z wy­
roku carskiego sądu. Jego memo­
riał o rakietoWYID silniku d!a lot­
nictwa, czyli, jak pisał, „aeronau­
tykl" spoczal w archiwach ochra­
ny, gdzie lehł do Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej z napisem: 
„Wątpliwe, by aktualne było od­
danie tego do rozpatrzenia 
przez uczonych. Może wywołać 
tylko niestosowne pogłoski". 

Uczony zginął. A1e myśl jego 
nie zginęła. · 

W roku 1903 nauczyciel fizyki 
~im.nazjum gubernialnego w Ka­
łudze. Konstanty Ciołkowski, pi­
sze pracę: „Badanie przestrzeni 
świata przy pomocy przyrządów 
odrzuf.owYch". W projekcie swego 
silnika uwzględnia zamiast wyko­
rzystania siły wybuchu prochu -
spalanie .tler1u pomieszanego z wo_ 
dorem. Ciołkowski opracowllł sze­
reg obliczeń dla lotu rakiety, dla 
ruchu ciała o cięzarz" zmiennym, 
zmniejszającym się w miarę mży­
wania paliwa. 

Prace Ciołkowskiego stał~ się 
podwaliną nauki o lotnictwie od­
rzutowym. 
Jednakże silnik ocłrzutowy-ra_ 

kletowy. 11ie znalazł szerszego za­
stosowania. Niemcy podczas woj­
ny wyprodukowali myśliwiec 
11Messerschmidt 163"1 latający z 
szybkością 850 km na godzinę. 
Ale samolot ten mógł korzystać 
z silnika jedynie 7-8 minut. PM_ 
niej musiał lądować lotem ślizgo­
wym. Więcej powodzenia miały 
osławione pociski rakietowe, 
zwłaszcza drugi ich model „V-2", 
któr.ych Niemcy uzywali do ostrze­
liwania Londynu. Pocisk taki spa_ 
lał do 6 ton paliwa na minutę, le­
ciał na Odległość do 300 km z szyb_ 
kością 5 tysięcy km na godzinę. 

A tymczai;em w r. 1929 profesor 
radziecki Stiec··'tln opracował In· 
ny typ silnllr.a udrzutowego: silnik 
odrzutoWY 11trumienioWY. swan:v 

tak dlatego, źe w czasie lotu pne­
PłYWa. przez niego strumień po­
wietrza. 

Silnik odrzutowy ma szereg po.. 
ważnych zalet. Po pierwsze nie 
musi się go karmić paliwem do­
brego gatunku. Ropa, nafta, spi­
rytus czy inne paliwo, które nie 
nadawałoby się dla skomplikowa­
nego silnika tłokowego samolotu 
- może tu w pełni znaleźć zasto­
sowanie. 

OczyWiście budowa silników od. 
rzutowy ch nastr~czała szereg trud. 
n ości dla knn ~ttu ktorów Sil n lk 
ten pracował w wysokiej tempe­
raturze; nasuwało się zagadnienie 
chłodzenia. Materiał na np. łopat­
ki turbiny ntusiał być specjalnie 
trwały, ponieważ pracowały one 
pod silnym ciśnieniem i nagrze­
wały się od wybuchających ga­
zów. Ale metaiurgla radziecka, 
•~r0łtJ '!l.l .i cic się twardymi stopami, 
wytworzyła odpowiednio wytrzy. 
małe materiały. 

• • 
Dzisiejsze samoloty odrzutowe 

zaopatrzone są właśnie w silniki 
podobnego typu, odpowiednio u­
doskonalone. Silniki te pozwalają 
na osiągnięcie znacznie większych 
szybkości niż osiągały samoloty 
o napędzie śmigłowym. 

Nowa technika lotnicza stwa­
rzając precyzyjną maszynę stawia 
przed człowiekiem nowe zada.hla. 
Zad~niom t;rm starają się zwycię­
sko sprostać nasi lotnicy - orły 
ludowego wojska. 

Twórcza myśl i nieustępliwa 
wytrwałość v; badaniach rosyj­
s)tich wynalazców 1 radzieckich 
techników uzbroiła ich w nąjlep­
szy na świecie sprzęt. Wola poko­
ju i sła.Ja g-otowośó obrony oJc:IYż• 
ny- zachęcają icti. Jło jak 11a.jlep-
8Ze.t'O oJJanowanla Q>cb. muzyn. 

I. D. 

.•.•.• „ ••••.... „ •••••••••••••••• „ •••••••••••••• 
Co usłyszymy przet radio 

PROGRAM NA PONIEDZIALEK, 
8 PAl:bZiiiRNIHA 1951 r. 

13.SO Muzyka dla w~zystklch. 14.15 Audy­
cja Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
14.~o Proza cykliczna. 14.50 Kclncert soli­
stów. 15,15 Audycja PCĘ:, dla chorych, 
15.aó Audycja dla świetlic dziecl~cych. 
16.00 „Wszechnica l\!adlowa„. 16.20 Repor­
taż aktualny. 16,30 Opo'..\'iadanle elfa clzle­
cl. 16.•!I Aktualności lódzJd'e. 17.0IJ Wiado­
mości popoludn. 17.05 „Odpowleclzl fali 
49". 17.15 Audycja Ligi Kobiet, 17,25 Mu­
zyka rozrywkowa 17.45 Sprawy naszego 
miasta. 17.55 Muzyka taheczna. 1s.20 
Slcrzynka Wszechnicy Radiowej, 10.30 Au­
dycja literacka. 18.50 Muzyka sytnfonlcz­
na. 19.15 „Siedem dni sportu łódzkiego". 
19.30 Muzyka 1 ilktualnoścl. 20 .0~ Koncert 
Orkiestry Rozgłośni Krilkowsklej P.R. 
20.45 ,.Wspomnienia robotnicze". 21,00 
Dziennik. 21.30 Gaetano Donlzelli - „Łu­
cja z Lamermooru" opera w 2 aktach. 
23.22 Melodle na dobranoc. 

' Ostrzeżenie 
Ostrzega •'• przed realizacJ11 

skradzionego czeku seria O, Nr 
0086311, konta l 12-175 NBP 
w Lublinie. 

1055 

Spółdzielnia Pracy I 
Rob~t Ręcznych 

"LI z A N KA" I 
w Łodzi1 ul. Piotrkowska 48 
podaje do ogólnej wiadomoś ci, że 
pay ul. Piotrkowskiej 48 (iron!), 
posiada 

punkt usługowy 
gdzie przyjmuje zamówienia z weł­
ny własnej i powl..erzoncj. 1040 

---------~~-~--

malenia osnów", · 

bYZURy APTEK 
Dzisiejszej nocy dyturują następujące 

apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
25, Piotrkowska 193, Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307, Narutow.tcza ł2, Gdań· 
aka 90, Atmii Czerwonej 8, Srebreyńska 
67, Al. Kościuszki 48. 

TEATRY • KINA I 
PA~STWOWY„TEATR NOWY - godz. lł 
„Zwycięstwo • 

PA~STWOWY TEA'l'R WOJS.it.A POL-
SKIEGO - fOdz. 1) - •1Swlecznik". 

Pozostałe teatry nieczynne. 

BAJKA - „Dni !-;;;;;;;' - fodz. 18, 20 
BillŁTYK -'- „Skrzydlaty dorożkarz", 

JDtlz. 16,30, lS,301 20130. 
Gt.>YNIA. - ,,l>r<igra1n naakowo-oswta• 

towy" Nr 34-51, godz. 16, 17, 18, 19, 20, 
l!l. -

Mf.OOA G\Vl\ROIA leli o mlodzle~yl -
„Uilea rranltzna' ', fs, JS, 20. 

MUZA - „Słońce wschodzi", godz, 18, 
20. . 

PQL.ONIA - „Ostatni reJs", godz. 16.30 
18.oO, ~0.311. 

PRZEDWIOSNm - „czerwony tumak" 
sodz 18, 20. ' 

REKORD - „!li"łkt nic nie wie" - godz 
18, 20 • 

RóBOTNllt (dla mlodzletyl -
c.l• !'.?dpłewana dolłńa", godz, 17, !9. 
1<0~A ..,- „Rwący potolt" - godz. 18, 20 
so„us"' - nleczy!lne. 
STYLOWY - „Krwawa Vendetta", godz. 

18, 20. 
SWIT - „~llCZl\C8 barykada"' godz. 18, 

20, 
TATRY - „Weso!le lmrnoszkl z Windso­

ru" - godz. 16, 18, 20 
WJSLA ..:. „ostlltnł rei~· ' . l?nrlz. 18, 18. 20. 
WŁOKNIARZ - „Grzesznicy bez winy'' 

gotlz, 16, 30, 19.JO, 20.30 
WOLNO§('.: - „Srebrne kOICZYkl" -

f;'Odz. 16, 18, 20 
ZA.i CHĘTA - „bitwa o szyny" - godz, 

s. 20 

1·K·s·i-~G-A"R·N·i·A":· 
i ANTYKWARIAT 
.I DOMU KSIĄŻKI 

przy ul. Piotrkowskiej· 105 i 
i zakupuje i przyjrnoje w komis 
; łcsiątki z wszystkich dziedzin. 
: 1031 
~··········································· 

W dniu d:z:isiejs.zym (8. 1 O. 51 r,) 

Spółdzielnia Pracy 

„S p r I ą t P o i~ r n 3 c z y" 
w lodzi 

uruchomiła prty ul. Klllriskiego 90 

pvnkt us~ugowyl 
naprawy rowerów oraz 

drobnych robót ślusarskich. 
ĄOSO 



GŁOS ROBOTNIC'&r 

• 

WYCHOWANIE FIZfCZNE" ; SPORT 
' 

O Puchar WKKF 
W zawodach piłkarskich o puchar 

WKKF w dniu wczorajszym na 
szczeblu powta.towym uzyskano na­
stępujące wyniki: 

Zwycięstwo lekkoatletów i porażki 
ł ~ > I • 

lekkoatletek 
N'RD 

„Włókniarz" 8 „Stal" przy 

w spotkaniu z reprezen·tacją 
Państw. Fabryce Zegarów 5:4 (4 l) W sobotę rozpoczęło się w War-

: · szawie międrzY1Państwowe spotkanie „ Włókniarz" A ,,Kolejarz" lekko"'tletyczne międrzy Niemiecką 
CŁódż) 8:2 (4:1). Republiką Demokratyczną i Pol-

BudowlaTii <Łl - Kolejarz (Ł) 2:1 I ską. 
(J :1). Stadion Wojska Polskiego ude-

Młodzież łódzka 
garni~ się do sportu strzelecki ego 

korowany pm·tretami Prezyd<>. nti. 
Bieruta. Pre2ydenta Piecka i Ge'"le­
ralissimusa Stalina ora:z. flagami n&­
rodowvmi NRD i Polski zgromadr.dl 
ponad · 20 tys, w:dzów 

Pierwszy dzień zawodów oduyl 
się wśród przeimu ':1cego z'.mna co 
wpłyn~lo na obniżenie. wyników. 
Polacy mieli zdecydowanq µrzewa;Ję 
w konkurencjach męskich. odnos:z.<1c 
pięć podwójnych zwycięstw . Ogó­
łem na 10 rozegranych konlrnrencjj 
Polacy zwyciężyli w 8. W konku-

64,93, 2) Garncarczyk (Polska) 58,73. laok 3:18,4 (nowy rekord NRD), 2) 
3) Kuehn (NRD> 56,25. Polska w składzie: Buhl, Werb1iń­

Skok wzwyż: 1) Meier (NRD) 185, ski, Llpski. Mach I 3:18,9. 
2) Cecula (Polska) 180, 3) Lirk (NRD) Konkurencje kobiece: 
180. Pchn:ięcie kulą: 1) Bregulanka 

Bieg 10.000 m. 1) Szwaa:got (Pol- (Polska) 13,04, 2) Konikówna (Pol­
ska) 31:56,4, 2) Rusek (Polska) 32:03,6 s~) 12,11, 3) Wiederhold (NRD) 
3) Thees (NRD) 32:35,8 (nowy reko1·d 11,49. 
NRD). Skok w dal: 1) Ilwicka (Polsll;a) 

Rzut dyskiem: 1) Żochowski (Po!- · 544, 2) Gburkówna (!Polska) 522, 3) 
ska) 45,89, Schmidt (NRD) 42,51, 3) Preibisch (NRD) 499. · 
Łomowski (Polska). Bieg 80 m. przez płotki: 1) Sc:hre-

Skok w daJ. 1) Ihlendfeld (NRD) yer (NRD) 11,8 (relrnrd NRD wyr&w-

8 października lE r. (Nr 26~ 

Hokeiści na trawie 
zwycięiaią w NRD 
BERLu/. 7 bm. odbył się w 

Koethen (Saksonia) międzynarodo­
wy mecz w hokeju na trawie mi~­
dzy reprezentacją ZS „Kolejarz", 
a czołową drużyną NRD - Sport­
vereinigung Lokomotive. Spotkanie 
zakończyło się zdecydowanym ZWY­
cięstwem drużyny polskiej 2:0 (2:0). 
Polacy zademonstrowali grę na do­
brym poziomie, zyskując sobie uzna­
nie licznie zebranej publiczności. 

Z wycięsłwo łódzkiego 
„Włókniarza" w lublinie 

W Lublinie ligowa drużyna Wt-'.>k­
nianza z Łodrzi pokona~a miejscow• 
Gwardię 3:1 (2:1). 

Lekkoatleci PSTP 
pokonali swych opiekun6w 

Z okazji Tygodnia LPZ odbyło usta n·awet majorowi, który ob- rencjacl1 kobiet natomiast. repre-
llię wczoraj w Łodzi wiele imprez serwował je bardzo uważnie. ~entantki NRD górowały zdecydo-

702, 2) Milewski (Polska) 698, 3) nany), 2) Schuett (NRD) 12,4, 3) Le- W dniu wczorajszym na ooiSku 
K:iszka (Polska) 685. sznerówn.a (Polska) 12:9. „Ogniwa" odbył się mecz lekkoat-

.sportowych. będących dalszym wy- - Te dziewczęta to by jeszcze wanie. ?.ajmujac wszystkie pierws~e 
razem coraz bardziej zacieśniają- nas zawstydziły - powiedział z u- i drugie miejsca. 

Bieg 3.000 m. rz przeszkodami: 1) Bieg 200 m. 1) Preibisch (NRD) !etyczny pomiędzy zawpdnikami _,., 
Graj {Polska) 9:36.0, 2) Kielas (Pol- 25,7, 2) Koeckritz (NRD) 25,8, 3) .Państwowej Szkoły Techniczno. 
ska) 9:37.8. 3) Luepfert (NRD) 9:37,8.

1 

Minnicka (Polska) 26,5. P1-zemysłowej (składającej się za-cych się więzów pomiędzy naszym śmi~chem do jednego z podchorą- Poziom niedzielnych zawodów byl 
sportem ludowym a młodą naszą I żaków Co na to odpowiedział ów w porównaniu z poprzednim dniem 
armią, stojącą na straży pokoju. I pod~horąży . już nie dosłyszeliśmy, 0 wiele wyższy. Sztafeta 4x400 m. 1) NRD w skła- W ogólnej punktacji zwyciężyli równo z juniorów jak i seniorów) a 
NaJ'więks""'m zainteresow<iniem cie- l gdyz słowa Jego zagłuszyły nam od-

drz.ie: Lacina, Scholz. Brauch, Baes- Polacy 162:144. juniorami · „Ogniwa". ZwycięźyJf 
~J W drugim dniu meczu zawodnicy 

szyly się strzeleckie mistrzostwa, dawane raz po raz serie przez obie NRD ustanowili 2 nowe rekordy p· , • Wł 'k • U 
wojewódzkie LPŻ oraz rald moto- zawodniczki. kra-jOW!=! w biegu na 10 km. i w srzta- 1ęscearze ff 0 n1arza 
cyklowy, zorganizowany przez ZKS fecie 4x400 m. oraz wyrównali i'e-

z Pab~anic 
10 : 8 "Unia". kord w biegu na 80 m. przez ptotki. "lł'WYCI• AZ• yl1• W łod•1• 

W mistrzostwach strzeleckich wzię- z Polaków szwargot osiągnął na.i- li. ~ & 
ło udział z Łodzi 24 zawodników i lepszy rezultat powo.jenny w biegu W dniu wczorajszym rozpoczęty 
4 zawodniczki. a z województwa 30 na. 10 km. - 31:56,ł mln„ a. to- się rd'zgrywki pięściarskie o puchar 
zawodników i 2 zawodniczki. Mi. chowsld w rrucie dyskiem na.Jlep- ŁKKF i o mfano najlepszej druży-
strmstwa przeprowadzone zostały szy tegoroozńy wynik - 45,89 m. W ny bokserskiej na szczeblu woje-
na 2 strzelnicach: na strzelnicy SP doskonałej formie jest Stawczyk, wódzkim W Łodzi odbyło się spot-
na Widzewie oraz na strzelnicy w który wygrał łatwo bieg 200 m. w kanie „Bawełny" z „Włókniarzem·• 
Parku Ludowym, w 3 konkuren- czasiP il.8 sek z Pabianic. Ogólnie spodziewano 
cjach, a mianowicie: w strzelaniu Do na.;ioiekawszycb konkurencji się. :i:e łodzianie będą zwycięzcami, 
z karabinu wo,jskowego na odleg- drugiego dnia. zawodów zaliczyć na- .iednak włókniarze z Pabianic zasłu_ 
łość 100 m, z karabinu sportowego leży bieg SGO m. i s:r.tafetę 4x400 m. żenie odnieśli zwycięstwo w stosun-
na odległość 50 m z trzech postaw w biegu na 800 m, zwyciP,żył Kor- ku 10:8. 
(leżącej, klęczącej i stojącej) oraz b · l l an. Drugi z Po-lalrnw Potrzebows i . Techniczne wyniki wczorajszych z wiatrówki na odległość 10 m. d ł · · d ·• a su: na mecie wyprze zie o cen- walk wyglądają następująco: 

W zawodach wyróżniło się Wielu tymetry Baeslackowi. Waga musza: agresywny Sko-
młodych strzelców, z których więk- Sztafetę 4x400 m. po dramartyc:z- wroński (Włókniarz, Pabianice) po. 
szość stawia, można powiedziet', Ob. Trzebio.tnw~ki za chwilę odda prób- nej walce wygrała drużyna NRD. konał na punkty Skąpca (Bawełna). 
pierwsze kroki w tym sporcie. ne strzały. Na porażkę Polaków złożyły się fa- Waga kogucia: Maciaszek (Włók-

- W ciągu ostatnich dni - o- talne mniany i rz;łe rozwią~e tak- niarz, Pabianice) uległ Kęcerskiemu 
świadczył nam jeden z zawodników p 0 obliczeniu wyników tytuły tyczne biegu przez startującego na (Bawełna) prz~ dyskwalifikację po 
wczorajszych zawodów, ob. Franci- wojewódzkich mistrzów LPZ zdo- ostatn:iej rz;mian!ie Macha. otrzymaniu trzech napomnień za 
szek Okoniewski, pracownik Łódz- byli: serię porażek w konkurencjach nieczystą walkę. 

Waga lekko - średnia: Grala (W!., 
Pab.) wygrał na punkty z Tymem 
(Bawełna). T~n ostatni gdyby tak 
szedł od początku jak w ostatniej 
rundzie - walkę miałby wygraną. 

Waga średnia: Skrobiszewski 
(Włókniarz, Pabianice) uległ S1aw­
niewiczowi (Bawelna). Łodzianin 
miał tak wielką przewagę, że se­
kundant Włókl'liarza z Pabianic 
poddał Skrobiszewskiego. 

Waga półciężka: Walaszczyk (Ba_ 
wełna) wobec braku przeciwni.ka o. 
Lrzymał punkty walkowerem. 

W wadze ciężkiej nie odbyło się 
spotkanie. 

W ringu zawody prowadził ob. 
Troszkiewicz, punktowali: Golański, 
Małoszczyk i Raczyński, przy czym 
ten ostatni popełnił kilka rażących 
pomyłek. 

uczniowie PSTP w stosunku 73:43. 
Za~aczyć należy, że „Ogniwo" 

opiekuje się sekcją lekkoatletyczną 
FSTP. 

Rozgrywki w Pabianicach 
Pabianice. - W meczu bokser­

skim o puchar WKKF, GWKS 
(Łódź) pokonał „Ogniwo" (Pabiani. 
ce) 15:5. 

W spotkaniu piłkarskim „Włók· 

niarz" (Pabianice) pokonał ;,Włók­
niarza" IB z Łodzi 4:1 (2:0). Bramki 
dla pabianiczan zdobył Krzemiński 
4, a dla łodzian Koźmiński. 

W meczu piłkarskim o wejście 
do klasy wojewódzkiej „Ogniwo" 
(Pab.) pokonało w wysokim stosun­
ku „Ogniwo" (Tomaszów) 12:0 (4:0), 
Bramki z.dobyli: Łyżkowski 4, Grab. 
ski i Listwoń po 3 oraz Augusty­
niak 2. 

kiej Fabryki Maszyn, sekretarz za- Kobiety kobiecych przerwała Bregulanka, Waga piórkowa: Guziński (Włók-
kładowego koła LPŻ - koło nasze W konkurencji Kb. 8 (100 m) w po- która wygrała pchnięcie kulą do- niarz, Pabianice) wygrał z Wagne- ( d 'd I h p ., k wzrosło liczebnie o 92 ciłonków, zycji letącej 1) Grażyna Byszewska bryrq_ wynj·kiem 13,04 orarz Ilwicka, rem (Bawełna) na punkty, przy n YWI ua ne szac owe mistrzostwa os i 
których bąrdzo wielu przyciągnęła 94 p. na 100 możliwych. zwyC'lężając w skoku w dia.l. czym obaj otrzymali napomnienia · 
11eltcja strzelecka. W konkurencji kbs 10 (50 m z 3 po- Wyniki techniczne drugiego dnia za nieprzestrzeganiE:t uwag sędziego. Łó.dź. dostą.piła zaszczytu ~oszczenia 113) Arłamowski - Ogniwo Kraków, 

_ Robotnicza młodz!EŻ łódzka z staw)- 1) Gr. Byszewska 247 p. na 300 Waga lekka: Kuraszewski (Włók- u .s1eb1e na.1~epszych sza~h1stów Pol- 14) Gadaliński - Włókniarz Łódź, 15) 
wielkim zapałem garnie się do te- możliwych. ~wodów: konkurencje męskie: niarz, Pabianice) niesłusznie prze. ski ;--- ~a ~iątych P.owo1ennych, a, z W<;so~owski - Ogniwo Kraków, 16) 
go pięknego sportu _ mówi nam Wiatrówka (W. 4) Gr. Byszewska Bieg 4oo m. prrz;ez płotki l) Scllo~ grał do Kowalskiego (Bawełna). ko!e1 dziewiątyc~ mistrzostwach Pol- Dz1ęc1ołowski - AZS Gliwice. 
por. Kawka, inspektor szkolen!owy 84 p. na 100 mozliwych. (NRD) 55,1, 2) stephan (NRD) 55•2• Waga lekko-półśrednia: Kałużny skpi. Pierwszy zdobył punkt w mistrzost-
koła LPZ w Łódzkiej Fabryce Ma- Mężczyźni 3) Gralka (Polska) 57,0. (Włókniarz, Pabianice) wygrał z o za!!ajeniu uroczystości otwarcia wie Gniot z Weso\owskU... Ten -t.:>ł-

Bieg 200 m. 1) Stawazyk (Polska) Leśniewiczem (Bawełna). Po bura- t~~nieju pr7ez przewodnicząceJ!o Sek- ni po zdobyciu dru~iego piona, zmu­
szyn - i to we wszystkichł praN~e Kb. 8 1) Kazimierz Gutkowski 94 p. 21,8, 2) Maeh I (Polska) 22,4, 3) La- I ganowych atakach zawodnika pabia- c11 Szachow WKKF, ob. Karnow- szony był oddać hetmana za wieżę i 
zakładach naszego przemys u ie. na 100 możliwych, 2) Antoni Trzebia- · (NRD) 22 6 4) Schn 'd (NRD) skie«o, przemówił do zebranych prze- «ońca i· no roznaczl1'we1· obroni'e zo-
któ h · d j . · · cma , , e1 er nil'kiego, łodzianin już w pierwszej " i; „ ... rzy z nic zapow1ad a ąh lllętrJu1z towski 93 p. na 100 możliwych. 22,7. rundzie poddał się. wodniczący Sekcji Szachów GKKF, stał zamatowany. 
dzisiaj na pierwszorzę nyc s ze - Kbs 10 1) Bolesław Gościewicz 277 n.: Is'- ) ob. Z. Miller. Nawia.zu1'ąc do nowyż- Duzy sulcccs uzyskał nai'niłodszy u. 

1• dó .weg 800 m. 1) Korbam (Po ,,,,a Waga lekko - średnia Palusiak ... ców i niewątp 1wle z zawo w na P·· 2) Kazimierz Januszkiewicz 266 p: 1553 B 1 ck NR 5 7 ) sze«o turnie1·u, ob. Miller wspomniał czestnik turuie1'u, wicemistrz 1·un1·oro'w 
od wi Ć b d W ) J K k : , , 2) aes a ( D) 1:5 , , 3 (Włókniarz, Pabianice) wypunkto- " zaw Y popra a ę a swe wy- • 4 . 1 an ostec i 89 p., 2) Ga- bowski o czekającym nas turnie1'u szachowym Dworzyński - remisu1'ąc z mistrzem 'ki k ) G k k Potrrz.e · (.Pol...Q]{a) 1:55,7. wat Hazego (Bawełna), który wal-m • worczy 86 p„ 3 ut ows i 86 p. Rzut oszczepem. l) Sidło (Polska) czył chaotycznie. na Wszechsportowej Olimpiadzie w Makarczykiem. 

Do wiele obiecujących strzel- Zawodnicy spoza Lodzi uzyskali na- Helsinkach w 1952 r. Na zakończenie Odłożyli partie: Szpakowski z Dzię-
ców zaliczyć trzeba np. ob. Al- stępujące wyniki: karabin wojskowy R •d kl O • ob. Miller ogłosił otwarcie turnieju i ciołowskim z przewagą dwócłi pionów, 
fonsa Wajsa, pracownika Zakładów w konkurencji kobiecej: 1} Jagta - 78 31 motOC:f OWJ " gotW ai• przewodniczący WKKF, ob. Okoń- Arłamowski z Platerem, również 7. 
Odzieżowych im. Próchnika, który na 100 możliwych, przed Wojtanką - ski, puścił zegary graczom w ruch, przewagą dwóch pionów, $liwa z Bal· 
pomimo tego, że sport strzelecki 63 na 100 możliwych - obie z Siera- Wczoraj a: okazji Tygodnia LPZ, I nych. wypełniając w tym wypadku obowiąz- carkiem przy przewadze je<ine;.lo pio-
zaczął uprawiać dopiero od 3 tygo- dza. odbył się w Ło<lrLi raid motocyklo- W kategorii do 350 ccm. pjerw- ki „honorowego startera". na, Gawlikowski z Gadalińskim w 
dni, na wczorajszych zawodach w w konkurencji męskiej: 1) Kow:il- wy na trasie Łódź - Łask - Wad- . szym był Maksymowicz z Włóknia- Losowanie dało następujący wynik: skomplikowanej pozycji. Poiostał1t 
strzelaniu z karabinu wojskowego czyk - 91 na 100 możliwych, (powiat lew - Tuszyn - Łódź (100 km.). ma (Pabianice), a drugim Brzetiiń- 1) Szpakowski - Stal Grodzisk Maz., dwie partie odłożono, wobec .nieprzy· 
uzyskał 92 punkty na 100 możli- łęcz;ycki), prz:ed Hermanem z Pabia- lliud obejmował ja.zdę terenową o- ski z Budowlanych. 2) Gniot - Gwardia Szczecin, 3) Ga- bycia Błaszczaka i Jurkiewicza. 
~·eh. nic - 91 na 100 możliwych. raz strzelanlie. W kategorii do 500 ccm.: 1) Huet wlikowski - Kolejarz W-wa, 4) Pła- Następna runda odbędzie się w po-
Grażyna Byszewska, studentka A- W kategorii karabinków sporto· W kGltegorii do 130 cc:m. komisja ri; Włóknialrza łódzkiego, 2) Owsian- ter - O~niwo W-wa, 5) Dworzyński niedziałek 8 bm. o godz 16 w świetłi· 

kademii Medyc~ej, oraz Danuta wych: kobiety: Jagta - 254 trafień na przyzna.I.a dwa pterwsze :m:i.ejsca ko z Ogniwa. · - Unia Rembertów, 6) Litmanowicz cy przy ul. Kilińskiego 145. $wietlica 
Mrozowska, która w tym roku zda- 300 możliwych przed Wojtanką- 227 Dziewulskiemu z Ogniwa i Wdewlu- ·1 W kategoni.i masrz;yn z w67ikami: - CW~S W-wa, 7) Balearek (mistrz zbyt niP.wygodna na tak poważną im­
ła maturę i też ma zamiar studjo- na 300 możliwych. Mężczyźni: Kuder- l'!Ze a: Włókn:iairaa. Drugie miejsce 1) Kowail.czyk z ~udowlanych, 2) Polski) - 0,!!niwo Bytom, S) Jurkie· prezę. Utrudnia pracę organizatorom 
wać medycynę - z karabinem, jak ski ze Skierniewic - 266 na 300 mo- rrrlał Filomonowioz z GWKS-u. Ro~ltki rz:. Włóknialt'1Ja. wicz - Stal Gliwice, 9) Szapie! - Spój· i ol!lądanie gier przez licznie zebraną 
mówią, czują się doskonale. Gdy żliwych. W kate.gor:id do 250 ccm. pierwszą I Puchar przechodni LPŻ za naj- nia Bydgoszcz, 10) $liwa - O~niwo publiczność: 
zajęły swe stanowiska i oddały W . strzelaniu z wiatrówki: Kodem- lokatę p.m~ano BeniusUJkowi. z 0-1· większą ilość zgłoszonych mas;zyn Kraków, 11) Błaszczak - Kolejarz I K. WRóBLEWSKI 
próbne syiały - otworzyły się ba - S9 na 100 możliwych. gniwa, a drugą Kubali z Budowla- (27) otnz.ymało Ogniwo. Wrocław, 12) Makarczyk - AZS Łódź, (sędzia główny turnieiu). 
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- Właśnie, że mieli, a gdzie wyście byli!? - wyrzucał Grab- 8. nym, jakby to powiedzieć, środkiem uspokojenia wzburzonych 
czyński. łEOH COźAOłlt:ltl umysłów ludności byłoby okazanie ze strony społeczeństwa jak 

- Ale nas zaskoczono tym wiecem„. skąd mieliśmy wiedzieć„. R :A najlepszych chęci w akcji niesienia pomocy nieszczęśliwym ofia-
- Tak nie może być - zaczął znów mówić Grabczyński. - ;·i ~~· ;;!'.BA y11 DU mm nastrojów strajkowych„. 

w skład delegacji muszą wejść przedstawiciele wszystkich partii, ... „ ''I - Jakież macie propozycje co do tego niesienia„. pomocy? -
rrle tylkó jednej. Niech grupy partyjne naradzą się i wybiorą zapytał z powagą gubernator. 
swoich„. My proponuJ· emy Stasiaka... „ . ... . - Mamy szereg projektów - ciągnął radny - o . których eh cie· Jtowy , a własci.wie komitet pomocy vd<Zrobotnym, wyprzedził de-- Niech będzie wasz Stasiak - odezwał się ponury robotnik - 1 liśmy poinformować waszą ekscelencję„. Po pierwsze - jest to 

k S 
. kl łys l', egację międzypartyjną. Przedstawiciele Komitetu siedzieli właś- szczęśliwy pomysł naszej światłej, pełnej oddania dobrodziejki 

Stasia , tasra .„. s ze ismy nie na dole, w poczekalni „Grand-Hotelu", kiedy.' w drzwiach, 
dobrze„. Udławcie się swym Sta- dz h d 1. ta . . ukazał najbiedniejszych warstw ludr..ości - mówca uczynił ruch w stro-
siakiem. prowa ącyc 0 sa 1 res uracyJneJ, a się zgarbiona postać n~ damy z Towarzystwa Dobroczynnego, która stała obok apte-

gubernatora. Założywszy jedną rękę w tył, przez chwilę obserwo- karza Głuchowskiego _ zorganizowanie talerza zupy ... 
Tłum podzielił się teraz na kil- wał grupkę ludzi w surdutach i frakach, którzy na jego widok Jakto?.„ i'alerza!?„. wykrzyknął Arcimowicz pełen zdumie-

ka grup, które zaczęły się głoś- zaczęli pośpiesznie podnosić się z foteli uia. 
no naradzać. - Dzień dobry, „anowie, czym mogę służyć? - zapytał guber-

- Zadaliście im, towarzyszu, nator, nie zbliżając się zbytnio. 
roboty.„ - wesoło mrugnął Za- - Wasza ekscelencjo - zaczął, kłaniając się, adwQkat. Zosta-
. liśmy oba:r.czeni kłopotliwą misją niesienia pomocy nieszczęśliwym JąC. 

- Dlaczego ja? - bronił się 
Stasiak. - I roboty partyjnej 
ostatnio nłe prowadziłem wcale„. 

- Otóż właśnie dlat~go.„ A 
teraz poprowadzicie... - odpo­
wiedział Grabczyński, patrząc z 

uko'śa na Stasiaka i zaczął kręcić popierosa. 
Grabczyński miał słuszność: kandydaturę Stasiaka przyjęto bez 

większych zastrzeżeń. Po dłuższych naradach delegacja robotnicza 
została utworzona„. 

• * • 
Na naradzie międzypartyjnej SDKPiL, PPS i Bundu postano­

wion·o zorganizować w sali Teatru Wielkiego na Kon5tantynow­
skiej 111 ) ogólny wiec w celu wspólnego ustalenia żądań robotni­
ków. Utworzony przez koła inteligencji miejscowej „Komitet Straj-

•) Obecna nazwa - ul. Obrońców Stalingradu. 

ofiarom strajku. W tej ciężkiej chwili, w której przyszło nam 
żyć, możemy tylko podać sobie nawzajem ręce, wołając: o tempo­
ra! o mores!...*) 

Gubernator stał, szarpiąc 
ostatnich słowach adwokata 
jego twarzy. 

niespokojnie swą rudą brodę. Przy 
skrajne zdumienie uka'Zało się na 

- Co za Moritz, jaki Moritz? - bełkotał, cofając się. Nagle 
-wybuchnął śmiechem: 

- He, he, he! He, he, hel A ja„. a ja„. Fraki - robotnicy, robot-
nicy - fraki .•. Teraz dopiero zrozumiałem„. No, porozmawiajmy, 
panowie. Proozę się nie krępować„. Proszę, proszę.„ 

Z grupy delegatów wystąpił radny - szczupły mężczyzna o 
łysej czaszce i szerokiej, krótkiej brodme, pod którą widniał .za-
stępujący krawat' order. ' 

- Wasza ekscelencjo - powiedział radny. - Wobec sytuacji, 
która zapanowała w naszym mieście, jedynym ratunkiem.„ jedy-

•) O czasy! o obyczaje! 

Was?.e ekscelenc]o! - zabrała głos dama. - Poczyniliśmy 
już kroki„. Organizujemy kuchnie ruchome, które bę'dą rozwoziły 
po mieście i wydawały ·na ulicach zupę„. 

- Ha-ha-ha-hal - wybuchnął znów śmiechem gubernator. 
- A to kawał! - wykrzykiwał, wycierając oczy chustką. - Z po· 
czątku myślałem, że mówicie o przemysłowcach.„ Ofiary straj­
ków... To znakomite!.„ 

Iiini z obecnych zaczęli również wtórować w śmiechu guberna­
torowi, spoglądając po sobie. 

- W ten sposób„. - cia_gnęła nieco obrażonym tonem dama -
w ten sposób podniesiemy na duchu tych nędzarzy, którzy za na­
mową nieodpowiedzialnych elementów przystępują do strajków, 
wyrządzając krzywdę przede wszystkim swoim biednym rodzi· 
nom. Przecież sam Chrystus kazał wyciągać rękę do grzeszników „. 

- Drugi pro~ekt - po...-:iedział znów radny - który opracowa­
liśn;iy na posiedzeniu Komitetu Niesienia Pomocy Strajkującym, 
powinien zapobiec rozszerzeniu się klęski bezrobocią., która zaw· 
sze towarzyszy str,ajkom · i lokautom. 

- Proszę, proszę.„ - zachęcał gubernator. 
- Otóż uchwaliliśmy utworzenie specjalnej komisji... dla zor-

ganizowania wolnej ulicznej sprzedaży zapałek„. 
(D. c. n.) 
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